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Rośnie 
entuzjazm pracy 
w Czynie Lipcowym 

WARSZAWA - Z każdym 
dniem, w miarę zbliżania się 
rocznicy Swięta Odrodzenia 
zwiększa się tempo pracy. Hu 
tnicy przyśpieszają wytbpy 
stali. Górnicy wydobywają po 
nad planowo tony węgla. Za
łogi budowlane szybciej wzno 
szą mury budowli. Kolejarze 
przeprowadzają szybkościowi! 
remonty parowozów. Chłopi 
prędzej i dokładniej zbierają 
zboża z pól. 

rzuca1a wezwanie studentów koreańskich 
przy była do Polski 
WARSZAWA. - W dniu 14 bm. 

przybyła do Warszawy 10-osobowa 
grupa studentów koreańskich. 

Robotnicy aglomerowni huty 
„Kościuszko" jedni z: inicjato
rów Czynu Lipcowego, dali jui 
59 łon ar;lomeratu pom1,d plan 
a do 22 lipca wytworzą dodatko 
wo jesi&cze 41 ton. Stalownicy 
hub „Kościuszko" skrócili za
planowany czas wYtopów. 

do wspólzawod.ni.ctwa o tytuł Na dworcu wli.tali pmybyłych 

W kopalni „Nowm Ruda" w 
Czynie Lipcowym bierze udział 
1.935 górników, w tym 113 bry
gad zes.pofowYch. Dzięki podnie
sieniu stopnia wykorzysta.nia 
sprzętu technicznego za.foga prze 
kracza swo.ie zobowiązania. 

zespołu najwyższej jakości 
pmedstawiciele Zai.rz.ądu Głównego 
ZIMP oraiz: ga.-u,pa polsk.i.~h .studen
tów. Obecni byli ró"Wnie?· przeds.ta
wiciele ambasady Koreańskiej Re
pub-liki Ludowo-Demdk.raitycmej. e najlepszej .szwaczki Goście spędzą wakacje wspólnie 
rze studentami polskńmi. 

Załogi 4 odcinków budowy kom 
binatu Nowa Huta ·zrealizowały 
już w 100 proc. swoje zobowią
sania. W;ROCł:.AW - Załoga Gryfowskich Zakładów Przemysłu Odzie 

żowego na Dolnym śląsku, szczycząca się wysokim przekraczaniem 
planów, postanowiła przystąpić do zdecydowanej walki o uzyskanie 
jak najwyższej jakości produkownnych towarów. Kolektyw robot
niczy zakładów wypracował nową formę współzawodnictwa, w któ
rej szczególny nacisk położono na wzmożonie bitwy o jakość. 

Zwi;i,zek Radziecki dost&rcza ma
szyny włókiennicze dla kombinatu 

ba.wełnianego w Piotrkowie. 
Na zdjęciu: Otwieranie nadeułych 
ze Związku Radziecldego sknyń 

z częśeia.mi maszyn. 

Odpowiedź 
min. Kozerni 

ambasadorowi W. Brytanii 

Wysoką wartość przedstawia· 
ją również w pełni zrealizowane 
zobowiąu.nla .a.łóg budujących 
kombinat włókienniczy •v An
drychowie. Wyd~jno:ść pracy i:o 
ważnie wzrosła - u.możlhviło 
to wykonanie zaplanowanych 
prac na 15 dni przed terminem. 

W olbrzymiej, jasnej hali produk
cyjnej Zakładów Pmemysłu Oooe
żowego w Gryfowie Sląskim w 
obecności tysięcznej rzeszy robotni
ków i robotnic, na specja.lnie zorga
nizow anym zebraniu brygada mlo-

Otwarcie wystawy 
„Wielkiej Rewo\ucji 

Październikowej" 
WARSZAWA - W muzeum Wo)

ska Polskiego dokonano w dniu 14 
bm. otwarcia wystawy pt. „Wielka 
Październikowa Rewolucja Socjali
styczna". Znaczna część wystawy po 
ś'~ięcona jest życiu i walce Feliksa 
Dzierżyńskiego, wielkiego bojowni
ka o zwycięstwo proletariatu Polski 
i Rosji, o z.wycięstwo międzynarodo-
wej kl<lsY robotniczej. . 

'ksponaty skupione w pierwszej 
sali obrazują działalność Dzierżyń
skiego przed pierwszą wojną świa
tową. Widzimy tu Feliksa Dzierżyń
skiego, jako przywódcę polskiej kla 
SY robotniczej, budowniczego jej re 
wolucyjnej partii. 

Ponadto na czele Polaków - u
nestników Rewolucji, którzy z bro
nią w ręku walczyli o jej zwycię
stwo, widzimy Juliana Marchlew
skiego, Karola Swierczewskiego, 
Konstantego Rokossowskiego. 

· Proces· 
bandy terrorystów 

w Czechosłowa_cii 
PRAGA - W dniu 13 bm. rozpo

czął się w Igławie proces bandy ter
rorystycznej, najmitów imperiali
stów amerykańskich. Akt oskarże
nia podkreśla, że imperialiści ame
rykańscy i ich najmici w swej nie
nawiści do ustroju ludowo-demo
kratycznego dokonują w C;i:echosło
wacji zbrodniczych aktów. 

Akt oskarżenia stwierdza dalej, 
że prowodyrem bandy terrorystów, 
która stanęła przed sądem był Wła 
dyslaw Mały, zbiegł on z Czechosło
wacji do amerykańskiej strefy oku
pacy jnej Niemiec, gdzie przeszkolo
ny został przez wywiad amerykań
ski i b. gestapowców a następnie 
wystany do Czechosłowacji. 

ROZBUDOWA KOKSOWNI 
W <jiLIWICACH. 

Na zdjęciu: Fragment nowi>wYbl1d·o
wPnej batt>rii Nr 4 

dzieżowa Czesławy .Jaranowskiej 
or.arL siz.waczka Janina Sautycz we
rz.wały odzieżow:ców całej Polski do 
szlachetnego współzawodnictwa o 
tytuł: „Zespołu najwyższej jakości" 
orarz. o tytuł: „Najlepszej szwaczki". 

Brygadzistka Jaranowska rzuca

--~--..... ~~-------------.... --
Uchwały 
Biura Wykonawczego SFZZ 

jąc wezwanie do współzawodnic~wa WIEDEŃ Na 'odbytej w Wied
o tytuł „Zespołu najwyższej jako- niu sesja Biura Wykonawczego 
ści" powiedziała ro. in.: światowej Federacji Związków Za-
„Walkę o ten zaszczytny tytuł to- wodowych uchwalona ::ostała rezo

czyć będl!'iemy przez wza.iemne do- lucja w sprawie walki o pokój, prze 
szkalanie się w toku produkcji i u- ciw remilifaryzacji Niemiec i Japo
drielanie pomocy mniej doświadczo- nii. 
nym towanyszkom pracy. Na każ- w rezolucji tej Biuro Wykonaw-

MOSKWA. - W odpowiedzi na 
pismo ambasadol'a bryty~sdtiego w 
Teher<anie Shepherda, u-.alecające 
rządowi i['ańskiemu w.stosowanie 
się do orzeczenia Trybunału Mię
de.ynarodowego w Hadze, minister 
Spraw Zagranicznych Iranu Kazemi 
wystMował notę, w której stwier
dził, źe mąd irański nie U0Ilaje tego 
or:ze,ar.enfa, wydanego „wbrew pra
wu i sprawiedliwości orae będącego 
w ratącej sprzeczności z aiasadami 
n<ieu.aw.illłośc.i Iranu". 

W woj. warszawskim zobowią, 
zania lipcowe podjęło 3.461 gro
mad, które współzawodniczą je
dnocześnie o jak I ajs-i:vbsze i 
najdarannie isze ;re' .;?,nle )lionów 
oraz sprawne wykonanie podo
rywek i siewY poplonów. M. in. 
grupa ma.Io i średniorolnych chłc; 
pów :i: gromady Emilianów, w 
pow. rttd:rymłńskim, zobowiąza
ła się w cll\gu '1 dnl sprzątną!· 
40 ha żyta.. 

dym kroku walczyć będziemy o ~a- cze śFZZ podkreśla, że koła rządzą- J k b 
kość. Nie dopuścimy, by przecbo- ce USA, Wielkiej Brytanii i Fran- a naiszy ciej, jak na.jsprawniej 
dzira przez nftBU ręce błędnie wy- cji storpedowały zwołanie konferen- b , b 
konana ])l'odukcja. cji ministrów spraw zagranicznych • I I 

Szczególn;i, troski\ otoczymy tych, czterech mocarstw, aby nie d_opuś- ze rac z oze z po 
którzy pracuja, na spe()jalnie trud- cić do naświetlenia polityki wymie-
nych odcmkach. Będziemy ściśle nionych trzech państw, pogłębiającej I 
przestrzegać dyscypliny pracy". napięcie sytuacji międzynarodowej. - oto hasło tego ro. c·zne.1· kam pani i ż 1 e. 

Rzucony przez Jar~now!'<ką lłpel ]lero•itary?acia Nie.1•11"'" 7R<'hodnich, (ł W fi J 
żywiołowo podjęła cała załoga. i Japonii jest przyśpieszona w wy- Na polach całego kraju 'wre gorączkowa praca. Jak Polska długa 

&iwaooka .Ja.nina Sautycz mówiąc raźnym celu wywołania nowej woj- szeroka - wszędzie rozpoczęły się źniwa. Wśród bujnych złotych ła-
o współzawodnictwie o tytuł „Naj- ny światowej. nów zboża rozlega się dumnie śpiew traktoru. Radośnie terkoca żni-
leps(Zej szwaczki", oświadczyła: W zakończeniu rezolucji Swiato- wiarki. Chłop polski rozpoczął zbiór chleba dla siebie dla rob~tnika 

„O to zaszczytne wYró:inienie wal- wa Federacja Związków Zawodo- dla wsi i miasta. ' 
ezyć będziemy przez właściwe, rów- wych wita WYStąpienie delegata 
nomierne wykonystanie całego o- Związku Radzieckiego w ONZ Mali- Pierwsi ruszyli na pola chłopi 
k k pow. radomszczańskiego, rawskiego, 

rcsu 8-godzinnegó dnia pracy, za- j ka, tóre umożliwiło rozpoczęcie piotrkowskiego, sieradzkiego i łódz
ostrzenie walki o je.kość, wydajność , rozmów o zawieszenie broni w Ko-

l 
kiego. Za nimi idą mieszkańcy in-

i oszczędność oraz stałe podnoszenie rei i nawołuje pracujących wszyst- nych gromad, gi\iin i powiatów wo-
swych kwalifikacji za.wodowych. W kici} krajów do walki o to, aby roz- jewództwa łódzkiego. 
ciągu miesiąca. każda z nas doszkoli mowy te doprowadziły do przywró- Wiele gromad zobowiązało się 
co najmniej jednego pracownika o cenia pokoju w Azji i na całym p d „ . . . 

15 niższych kwalifikacjach". świecie. r~eprowa ~ic z~1~~ . w c1~gu 
N 1 J · s t k ł • * • dm. Jak naJszybc1eJ i Jak naJspraw 

a ape arnn_Y au ycz, . 0 0 o . I niej przeprowadzić zbiór zboża z pól 
60 p;oc. szwaczek gr~f~wskich cza- Pona~to Biuro :Wykonawc~e SFZZ _ to główne hasło, w imię którego 
k~adow pmemysłu odz1ezowego sta- uchwahlo rezolucJę w sprawie zacie-
nęło do szeregów walczących o 'l.a- lśnienia jedności działania i wzmo
SIZCll.ytny tytuł „Najlepszej szwacz- żenia walk.i mas pracujących w o
ki". bronie swych ekonomicznych żądań. 

Odpowiedź dowódców wojsk I udowych 
' 

Rokowania w K_aesong 
1noqą zo§toć podję~e 

Usunięcie pretekstów wysuwanych przez USA 
PEKIN. - Korespondent agencji NowYch Chin przy kwaterze głów

nej koreańskiej Armii Ludowej donosi: 
Pod pretekstem, iż koreańska Armia Ludowa i ochotnicy chińscy 

nie dopuścili dziennikarzy do miejsca, w którym odbywa.ją się roko
wania w sprawie zawieszenia. broni - delegatlja amerykańska dwnież 
13 bm. nie przybyła do Kaesongu. Z teg-o powodu drugi dzień z rzędu 
nie odbyło się społkiinie przedsta.wicieli obu stron. 

W piątek po południu otrzymano sprawę utworzenia strefy neutral
oświadczenie gen. Ridgway'a, poru- nej. W sobotę gen. Kim Ir-sen i gen. 
se.ające nową kwestię, a mianowdcie Peng Teh-huai odpowiedzieli na to 

, Incydent z dziennikarzami 
był uplanowany 

przez Amerykanów 
NOWY JORK. - Dnia 13 lipca 

rozgłośnia radiowa „co'!'umbia" w 
Nowym Jorku podała wiadomość 
swego korespondenta waszyngtoń
skiego, że oficjalne czynniki ame
rykańskie umyślnie wysłały grupę 
korespondentów prasowych do Kae
songu, licząc się e tym, że nie zo
staną oni dopu3zczeni. W ten spo
sób czynniki oficjalne pragnęły 
stworzyć pretekst dla chwilowego 
przerwania rokowań o zawieszenie 
broni. 

oświadczenie. 

Koreańska Armia Lu<lowa oraz 
ochmnicy chii'1scy wyrartili w zasa
dzie izgodę na utworzenie w okiręgu 
Kaesong tymcza•sowej strefy neu
tralnej na czas tnvania rokowań, 
aby usunąć nieporoZ1UmieilJia w 
S:Prawach drugorzędnych i umożli
wić kontynuowanie rozimów poko
joWYch bez pnzeszkód. 

Praktyame szcrz.egóły tego u.agad
nienia pow.inny być uregu.lowane 
przez delegacje obu stron. Jeśli cho
dzi o korespondentów, to stronie 
amerylmńskiej również przyznano 
udogodnienia. Tym samym wszyst
kie preteksty, które ostatnio strona 
a.merykańska wysuwała, z.ostały 
usunięte i wznowienie spoi.kań w 
.l{aesongu jem możliwe. 

• 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Czy dają co-' na kartki? 

- Tak! Mundur, karabin ' amunicję. 

Wiec w Częstochowie 
w rocznicę krwawego napadu 

granatowe=, poł;c i 
CZĘSTOCHOWA. - W 21 rocz

nicę krwawego napadu granatowej 
policji na manifestujących robotni
ków Częstochowy, odbył się w tym 
mieście wielki wiec, który ~groma
dził ponad 12 tys, uczestników. 

Zebrani w skupieniu wys łuchali 
referatu sekretarza Komitetu Miej
skiego PZ!PR, Jędry~czaka, 

Na rigromadrzen:iu, które odbyło 
się w 21 ro~nicę krwawych walk, 
robotnicy dali wyraz swej radości i 
dumy ze wspaniałych osiągmęc, 
które przekształcają Cizęstochow~ w 
w.i.elki ośrodek ,przemysłowy. 20 ty
S'.ięcy robotników tego miasta u~7.ci 
święto Odrodzenia wygospoda.rowa
·niem ponail plan 13 miln. zł. 

mieszkańcy poszczególnych wsi 
współzawodniczą między sobą w te
gorocznej kampanii o chleb. 

W powiecie łódzkim już na 500 he 
ktarach ziemi sprzątnięto zboże , a w 
tej liczbie w gminie Puczniew 145 
ha, Wiskitnie 69 ha, Grójec 78 ha. 
W gminie Dąbrowa są 22 groma
dy i wszystkie one współzawodni
czą między sobą, aby i.niwa przepro 
wadzić jak najlepiej. Tak samo jest 
.w gminie Jeziorko, gdzie 18 gromad 
rywalizuje o palmę pierwszeństwa. 

Do walki o terminowe zakończe
nie zmw szeroko w~cza się mło
dzież. Członkowie Ludowego Z"spo-

1 łu Sportov.rego w Czarnocin!e posta
' novvili wziąć udział w pracach żniw 
nych na pol<-~ch pobliskie.i spółdziel-
ni produkcy,inej. To samo też uczy
nili LZS-owcy z Rąbienia Andrze
jowa. 

(r) 

Zbrodnie 
interwentów USA 

UJ 1' OIJ8e·; 
PEKIN - Jak donoszą z Phenia

nu, qzi-ennik „Nodon Sinmun" przy
tacza nowe fakty zbrodni in~crwcn
tów ameryksń•kich we wsi Hasan
ri (prowincja południowy Pl".cnian). 

Gdy okupanci ameryka1.'1s·~y v. ta~~ 
nęli do tej wsi - pisze dzic:mik -
schwycili chłopa Mun Bc 1··2?.iu· i w 
ciągu trzech dni znęcali się nad nim 
bijąc go rozpalonym prętem żelaz
nym. 

Przed wycofaniem się 7.C wsi , bar
barzyńcy amerykcińscy za.b·;; 7C K o
reai1czyków, w tei liczbie Mun Bcn
cziu. Oprawcy amcrykanEcy us" ~wi

li swe ofiary nad wykopanym ro
wem, a następnie otworzyli ogień z: 
automatów i karabinów. 

Po ·.vyp•dzenil!- okupantów ze wsi 
Casz.nri dov-óciztwo ame··. ci1:;kie 
usiłując zatuszować śla~y swych 
zbrodni wysłało kilka sc;molotów, 
które zbombardowały zbiorową mo
.:iłe za mordowanych Koreańczy w . 
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Wspomnienia o Dzie!!Yńskim ··z-d.vmą wymawiamy d:ziś sł·owo „Polska" 
Na wolności! o ił _ .ka pokoiu P. P. - P1·o~zę się zwrócić do eks

pozytury P01ństwowych Ośrodków Ma 
szynowych w Łodzi pny ul. Pabianic· 
kiej 55. • • • I ' • d • 

1 n1eza wis o~e1 naro owe1 
* * • 

LEON O RA ROCZEK - 'Oddział za
trudnienia \Y/yd:d'lłu Pracy · i Pomocy 
Społecznej mieści się w Lodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 113, Dokładnych 
informacji udzielą Pani na miejscu. 

W okresie, kiedy Dńerżyń&ki kie
rował wa-lką rewołueyjna, prołe*a• 
ria.łu ~lskieg-o, PtJlm'lll! go dob;rU! 
ł6dzc;r robtllmicy, PiJ:m~li i p-oko
ctllclli. 

Przez dług.ie patem latA w Wn.r
llZC!wie, Łodm., ~stu-chowie, Bia
lymdoku, w miastach Zagłębia ~
browskiego i innych krąiyły z u~t 

do ust legoody o j~o rewolucyj
nym s:a,pnkl, jego bemrnn!ci-mym oił
fla.ntu spra·wie wyzw-0-leni& k!asy 1·0-

b@tnlczeJ, o jego mę!i\iwie i cfiarrw
'cł• w wafoe z miratem i k;,pitałi
zm"'m. 

A Dtr.iereyńsl.ti w ka.zdym swoim 
Jlśei~. ~'!~:Ci!i!ym c;.1,r~ki&J k!\townt, 
tę2kni :m Pt>l~ką.. Bi!<' z j'~iro ~ów 
aniłl15ć clo l'id.%1 po.~~hkgo i n!cz:rm 
niezacf,it'Vi"'1.a •wiara w os;tateezne 
zwyciędwo rewGluc.ii, która llll"ŁY

aiesie wolność takie i Polsce. 
Po wybuchu płttWBej lYojAy 

lłwiatoweJ pisze Dzieriyńsld z włę
dema w gub4'rnii orlowskioJ: „Kie
dy pomyśl~, co moa się teraz iłzłA(i 

w Polsce, ile tll.m nieao~ó, ete,
płeń I 9PRS&cineń, i:>gantia mllie 
7.p'OZa. 'MU&ię uciekać od łych my
śli i ohr:ll2:ÓW". 

A w 1915 r. p~ z więzienia ka
torźniczeg·o w Orle: „„.Sądzę. :te 
Warszaw,1, która wszystkich n~s 

pociąga ku sobh~. '.l!bl5M!e nu rat:em 
w tnn,-ch warunkach.„ Gdy myślę 
o tym, co się dzieje... doehod--.,ę do 
pewnika, ie zyc.f.e Z&-kwiinie tym 
prędzej i sUniej, im silniejsze je~ 
dziś ror,bicie". 

Rewolucja lutowa 191'7 r. otwiera 
bramy więrie:Wlit. Dzieri:rński wy
chodzi na w0>lność. Pierwne swoje 
luoki kieruje do Komitetu Mo
skiewelti.ego partii · bołs:ulwików, ud
daJąc ca!ą SWĄ niesp~yt~ energię 
walce rewolucyjnej, kierowanej 
puez Leni~ i Stalina. 

P ROWADZONĄ przez lat z 
górą dwadzieścia J>Olitykę pol 
skiej burżuaz:j:i stfościł można 

w jednym zdaniu: stać na straży 

interesów imperiałlizmu, zawsze z 
reakcją "międzynarodową, zawsze 
przeciwko Związkowi Radzieckie
mu. 

K:lika obsmrni.cz<l - purżuazyjna, 

pełna pogardy dla własnego naro
du, godzila się chętnie na Polskę 
w roli pionka przesuwanego w do
wolnych kiemnkach, w dowolnych 
celach pr:i:az poszczególne rządy 

imperialist~ne. 
W Hitlerze 'ta sfoi·a polityków, 

będąca w ciągłej po~oni za chle
bodawcą, widziała swego „mej:a o
patrznościowego". Zaflepionych e
goizln€m klasowym ni? r: i· ;c.erażają 

sfowa ,Jx1ein Kampf" mówiące o tra 
dycyjnej drodze gerr:.rnńskiej ek
spansji na Wschód, o „przectr.,.enj 
i.ydowej" (Lcbenśraum) na zie
mi.ach polskich. Przeciv:nie. „Il·lc,
carstwowcy" przem!Jcwją tę część 

programu hitlerowskiego, a cieszą 

się, że Hl1ler ocenia zn11czanie Pol
ski jako ogniwa w koalicji anty
ra.dil.i.eckiej C potrafi posłużyć się 

tym O@niwem. 
Torpedowani€ prób montowania 

bnpieczeństwa . zbiorowego, współ

udział w zbrodni popełnionej na 
C:z.echosłowacjli, aź wresricie od.rzu
cenie pomocy radzieckiej w decy
dujących chwilach 1939 roku -
oto karta Wizytowa polski.ej bur
żuazji, która zawsze znajdowala 
bardziej lub mniej dyskretne po
parcie ze strony prawicowego kie
rownictwa PPS. 

SIEDEM lat milja od chwili, 
gdy nairód polski w h.i8to
rycrmym Mamfeśc.ie PKWN 

s.formuł(}waJ sWQje cele. 
. ' 

W ciągu tych '1 lat naród polaki 
pod kierownictwem klasy robot
niczej i jej partii, mając możliwość 
działania jako gospodarz swego 
kraju, prowadził politykę, kt6rej 
celem jest umacnianie niepodle
głości Polski, wzmacnianie jej sta- l 
nowi11ka i roli w świecie. 

Fundam0łl~m polskiej polityki 
jest współpraca •ląsiedzkn z wseyst ... 
kimi krajami; oparta na wzajem
nym poszanowaniu interesów. Fun 
damentem polskiej polityki jeat 
przyjaźń i braterski sojusz z wszyst 

Dzieriyńskl wie, że walka w sze-
regach partti bolszewickiej 0 zwy· kimi siłami demokracji i pokoju -na 
oięstwo władzy proletarla.cklej w "1wiecie, a przede wszystkim :i: 

Rosji jelt jednoei!e.Śilie walką o wy- twierdzą Socja.liŻ:rnu i polro.}u -
zwolenie polskiej kla!!y robotniczrj, Związkiem Radzieckim. 
walką o wqlność Polski. I Poli-tyka burżuaa:jd sprowadżfil:a 

rolę Polski do roli pionka dowolnie 
prżesuwaneilo na „Wielkiej sza
chownricy", a ną.stępnde do roli łttpu 
dla hitlerowskich najeźdźców. 

' Polityka narodu polskiego stwo-
rzyła Polskę wolną, niepodległą. 
Polskę otoczoną przyjaciółmi, z któ 
rym.i łączą ją wspólne cele - po
kój i socjalizm. Polityka bur*ua
zji zepchnęła Polskę do przepaści 
paktami z Hitlerem, który nie taił, 
że jednym z jego celów jest zagar-

pogłębienie współpracy między na
rodami. 

Naród polski, przekształcając się 
w naród socjalistyczny z dumą mo
że dziś wymawiać imię „Polskjt". 
Prawo do tego daje mu jego wkład 
do wielkiej sprawy umacniania po
koju świato50. 

nięcie Pomorza, Poznańskiego, Gór- PONIEDZIAŁEK, 16 LIPCA· 
nego Śląska, a następnie całej Pol-
ski. 13.30 Muzyika dla -..vszystkich. 

13.50 Audycja ZNP. 14.05 Muz.yka 
Pol1tyka narodu polakiego rzepew• dla wsz.ystkich (c. d.). 14.30 „Mar

nia niewrz:ru\W.18.ltrość granicy na sylianka". 14.55 !Mucyka roz.rywko
Odrze i Nysie, U2;11anej bez :metrze- wa. 15.30 Aud: dila. dzieci pt, „Pięć 
żrń pmez. Niemiecką Republikę De- i trzy". 15.50 ,Audycj;a PCK dla cho
mokrątyc:mą. rych. 16.05 ' Utwory :fortepianowe 

Głos Polski rozbrzmiewa .wszędzie, Borysa Lotnalilliego w wyk. Barba
gdzie za€1"0Żony jest pokój. stano- ry Malwe. 16.20 Program lakainy. 
wisko Polski w sprawach redukcji 17.15 Melodie Q\Pettń:kowe 1 roz:ryw
zbrojeń, w sprawie zakazu bomby kowe. 18.00 „Trzy po tmy" - felie
atomowej, w sprawie remilita:ryza- ton. 18.15 Progrnm lokalny. 19.00 
cji Niemiec, w sprawie Korei - że Koncert Chóru i OTkiestry P. !;!.. 
przytoczymy tylko najważniejsze - w Poznaniu. 19.20 Pi!łśni i arie. 19.43 
było i jest wyrazem pokojowej po- Muzyka. 20.26 W:iadoroości sporto
lityki Polski Ludowej. we. 20.30 z frontu rzobowiązań lip-

Głos Polski rozbrzmiewa zawsze cowych 20.45 „H'Lsalpaa:rla walcząca" 
gdy zdeptana jest sprawiedliwość. - aud. PQet.-muz. 21.15 Koncert 
gdy pogwałcone są najświętsze pra Rozrywkowy w wyk, Chóru i Ot-
wa narodów. Polska wystąpiła zde- kiestry Rozgłośni. Łódzkiej. • 21.45 
cydowanie przeciw amerykańskim „Życie i walka Feliksa Dzierżyń
manewtom zmierzającym do niedo- sk:iego. 22.00 Murzyka i aktualności. 
puszczenia przedstawicielstwa Chin 

1

22.30 Re,p. z III Międzyn, Turnieju 
Ludowych do ONZ. &mchowego. 22.35 Muzyka ta~~. 

Głos Polski •rozbrzmiewa zawsze, 23.10 Koncert Orkiestry i Chóru 
gdy chodzi o utrwalenie pokoju i Roogt K.raiko~kiej_ 

Dzieci odpoczywają w pałacu 

W pala.en b. fe.brykania w Mikuaowic.ach Slą,skfoh rotlega się imiech 
i gwa.r dr&i.esl!łtków ddeci przebywających tu na koloniach letnich. 
Na ~ęolu: Sąd:a!\C po miDla.ch - podwieczorek smakuje. 
·:;;ma M rww zw 

* 't. * 
JANINA OKUPSKA -• Organizo

waniem kur~ów zegarmistrzowskich 
zajmuie 11ię na terenie Łodzi Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła przy ul, Łą
ko<rej 4. Dokładnych informacji o 
warunkach przyjęcia udzielą Pani pod 
W5kazanym adresem, 

* '!< *. 
. LESZEK STRZEBIECKI - Pań

stwow.a Ogólncksztakąca Szkoła Ko- · 
respondencyjna Stotinia Licealnego 
:majduje się w Lodzi przy ul. ul. Pi
ramowicza 6 i Kopcińskiego 54. 

*. * • 
PRAC. PKO ODDZIAŁ W LODZI 

W sprawie Waszei interwenjowaliś
my w dyrekcji PKO. Olwiadczono 
nam, że zasiłek rodzinny będzie W am 
wypłacony po złożeniu dodatkowego 
zaświadcze.ńia z poprzedniego miejs
ca pracy. W zaświadczeniu powinna 
być data otrzymania przez W as ostat
niel!o za1ilłku. · 

• 'ft • 

.M. ADLER - Kwaterunek zaprze
cza jakoby wysyłał do Pani mieszka
nia tak cz~sto kontrolę. W rażie 
powtórzenia się „kontroli" proszę oso
by przybyłe zatrzymać i wezwać 
przedstawicieli MO. Tym bardziej, ie 
wedłul! Pani ohnadczenia przybywa· 
jący na kontrolę osobnicy odmawia·· 
' wylegitymowania się. 

* 'ft • 

HUTNIK EDMUND - Radzimy 
zwrócić się do Społeczne{l'.o Biura Po
rad Prawnych w Łodzi, Plac Dąbrow
skiego 5, 

• • • 
EDWARD WI~CKOWSKl: - Inter

weniowelifm:r w Pana IJll'ISl"ie. Zalqla 
renta sieroca '.btdsie wysłana w ot,Jblii 
uyeh dniach. JMli ebodsi o saJwiad
czeilie, stwierds&jfee. iii do renty nie 
jest wliczany dodttek rodzi.ny, _to wy~ 
słane ono tlo8tllło przez ZUS w dniu 17 
lutego br. Wesystkie ~· do lmu 
dokllOlenty pneil.emy Panu poedlJ, 

Prelekcia w KMK i P 
o nauce polskiej 

w służbie poko~ 
Łódzki Komitet Obrońców Połill0)\1 

organizuje w najbliższym c~ sze
reg prelekcji, poświęconych SPi"BWie 
walki o pokój. 
Pierwszą z tego cyklu będzie pre

lekcja mgra Józefa Kuźl;>y, uczestni
ka Pierwszego Kongresu Nauki Pol
skiej n. t. „NAUKA POLSKA W 
SŁUŻBIE POKOJU". 

Prelekcja odbędzie się w najbliż
szą środę, 18 lipca w lokalu Klubu 
!Międzynarodowej Książki i P.rasy (ul. 
Piotrkowska 86). Początek o gódz. 

I 19-tej. 
a WWWlWi' 

Codzienna nowell1:a „l!.:xpressu" A. Czechow I wa Karł~za z wielkiej miłości 'i co tydzień 
pisała do niego do Twiera czułe listy.„ 

I Za. chwilę stała przed Iwanem Ko.rłyczeni 
młoda kobieta w samej koszuli nocnej, bo. 
sa i ze zdziwieniem na twarzy.„ Płacząc 
i podnosząc obie tęce do góry, oszukany 
mąż mówił: 

Iwana Karłycza Szweja starszego maj- „Zaraz ją przestraszę", - pomyślał Iwan 
stra firmy Funk i S-ka, wysłał szef do Karłycz i zapalił zapałkę ... 
Twieru, aby wykonał na miejscu jakieś za_ Na łóżku, bliżej ściany, spała kobieta., 
mówienie. Praca trwała miesiąc i majster okryta po głowę, t&l:, że wystawały tylko 
tak się stęsknił za swoją młodą żoną, że gołe stopy; na drugim łóżku leżał ogromny 
stracił apetyt i dw3. razy miał ochotę za- mężczyzna o wielkiej rudej głoWie i dłu· 
płakać. gich wąsach„. 

Do Moskwy wrócił wie{:oorem pocią- Iwa.n Karłycz nie . uwierzył własnym o-
giem. Do chwili, póki numerowy załatwił czom i zapalił drugą zapałkę ... Spalił jedną 
jego bagaż, zdążył wy;:>ić dwie butelki pi.. po drugiej pięć zapałek - i obraz przed
wa.„. Po piwie stał się bardzo dobry, tak, stawiał się wciąż ten sam nieprawdopo
że gdy dorożkarz go wiózł z . dworca na dobny, straszny i oburzający. Pod Niem. 
Presnię, przez cały czas mruczał: cem ugięły się nogi. · 

- Ty jesteś dobry dorożkarz„. Lubię ro- Od razu wytrzeźwiał. Pierwszą jego myś-
syjskich ludzi... Ty jeGtea Rosjanin i moja la, było - wziąć krzesło i rzucić z całej 
żona jest Rosjanin i ja jestem Rosjanin„. siły w rudą głowę, potem oohwytać nie
Ojciec mój jest Niemcem, a ja jestem Ro- wierną żonę za gołą stopę cisnąć nią tak 
sjanin„. Chcę walczyć z Niemcami.„ w okno, aby wybiła obie ramy i z hukiem 

Jak sobie wymarzył, drzwi otworzyła mu wyleciała na ulicę. 
kucharka Maria. „0, nie, to za mało. -'--- postanowił po 

- I ty jesteś Rosjanin i ja jestem Ro- namyśle. - Naprzód ich znieważę, wezwg 
sjanin„. - mruczał oddając Marii bagaż. policję i rodzinę, a potem ich zabiję„." 
- Wszyscy jesteśmy Rosjanie i mówimy Wdział palto i za chwilę już chodził po 
po rosyjn1m ... A gdzie jest Natasza? l ulicy. Tu gorzko zapłakał, Płakał i myślał 

- Spi.„ o ludzkiej niewdzięczności. Ta. li:'obieta z 
- N o, nie budź jej.„ tss ... Sam obudzę„. !5oł:i:mi s~opam: by!~ ~iedyś _biedną . s~w:acz-

Chcę ją przestraszyć i będę niespodr.ian- j rui, i on Jll u~z<JZęli~1"'.1ł, robiąc, z i:ueJ ~onę 
kQ„. 'l'sss. Iwan Karłycz podszedł na pal l ucz?nego maJst~a, t>toi:y u FunKa l S-ki za-
ca do drzwi sypialni i ostrożnie otwo- rab1a 750 rubli roczme. 
rzy je... · I dalej rozmyślał: jak obłudne są ko-

W sypialni było ciemno i cicho„. I biety. Natasza udawała, że WYChodzi za Iwa 

• 

„O, żmija, - myślał Szwej, coodząc po 
ulicy. - O, po' ćo się ożeniłem z Rosjan
ką? Rosjanin nie dobry człowiek. Barba
rzyńca, chłop. Chcę walczyć z . Rosją, dia
bli by mnie wzięli . 

Nieco później, m~ślał: 
„Zadziwiające. Zamieniła mnie na jakąś 

tam kanalię z rudą głową. Gdyby chcciaż 
zakochała się w firmfo Funk i S-ka, wy• 
baczył bym jej jeszcze, ale zakochała się 
w jakimś diable, który kopiejki w kieszeni 
nie ma. O, nieszczęśny w mnie człowiek." 

Do czwartej rano błąkał się po mieście 
· i rozmyślał o swoim nieszczęściu. Biedny, 
wychudł, skapcaniał i doszedł do wniosku, 
że życie - tO gorzka ironia losuf' że żyć 
jest · głupio i nie jest to godne przyzwoite
go Niemca. Postanowił nie :m!lcić 3ię ani na 
~onie, ani na rudyn. człowiektt. Najlepsze 
co mógł zrobić, to - ukarać tonę wspa
niałomyś1nością. 

„Pójdę i powiem jej wszystko, - myślał 
idąc do domu, - a potem pozbawię się 
życia„. Niech będzie szczęśliwa ze swoim 
rudym, nie będę jej przeszkadzał. 

I marzył o tym, jak on umrze i żonę ,bę
dą dręczyły ·wyrzuty sumienia. - Zostawię 
jej swój dobytek, tak, - mruczał pociąga
jąc za dzwonek. - Rudy jest lepszy ode 
mnie, niech też zarobi 750 rubli. 

I tym razem otworzyła mu drzwi ku
charka Maria, która bardzo się zdziwiła, 
jt'go widoldem. 

- Zawołaj tu ~atalię Pietrownę, - po. 
\>liedział, nie zdejmując płaszcza. .- Chcę 
z nia norozm.awiać„ • 

- Wszystko wiem. Na własne oczy wi
działem rude bydlę z długimi wąsami. 

- Zwariowałeś. - krzyknęła żona. -
Czego tak krzyczysz? Obudzisz lokatorów. 

- O, rudy szubrawiec. 
- Mówię ci, nie krzycz. Upił się i krzy_ 

czy. Idź spać. 
- Nie mam chęci spać z rudym w jed

nyn'l łóżku. Wybacz; 
- .Zwariowałeś - rozgniewała się żona. 

- Przecież mamy lokatorów. W tym po-
koju, gdzie była nasza sypialnia, mieszka 
ślusarz z żoną. 

- A„.a? Jaki ślusarz? 
- Rudy ślusarz z żoną. Odn:jęłam im 

pokój za cztery ruble miesięc.znie. Nie 
krzycz, bo ich ol:mdzisz. 

Niemiee wybałuszył oczy i długo patrzył 
na żonę; po czym pochylił głowę i przecią. 
gle gwizdnął... · 

- 1'eraz rozumiem„. - powiedział. 
Wkrótce. potem niemiecka dusza znów 

wróciła do poprzedniego stanu i Iwan Kar
łycz czuł się świetnie. 

- Ty jesteś Rosjanin - mruczał - i 
kucharka jest Rosjanin i ja jestem Rosja
nin„. Wszyscy mówimy po rosyjskh„. ślu
sarz - dobry ślusarz chcę go objąć„. Funk 
i S-ka też jest dobry Fi;nk i S-ka.„ Rosja 
wspaniała ziemia„. Chcę walczyć z Niem-
cami„. 

(Tł. K.)'. .1 

, 
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WICEK: - Ale, upał!.„ ChY,ba powie-1 WACEK: - Prosimy: o piwo„. WACEK: - Tutaj nie tylko nie ma pi-1 KIElROW'!:l"lK: - .. :i vy;edług planu ~· 

trze się zapaliło, czy co? SPRZiED.AWCA: - Piwa nie ma, wody wa, ale i sprzedawcy.„ produk~wal~s~y w ~~atnłm ~artale 4-ą~p!l 

WACEK: - Powietrze to się nie za pa- nie ma, cukierka może pan dostać„. WICEK: - Nie mógł· patrzeć na męki j proet 
1
· więceJ piwdat, m~ P11zew.rd.IY!-Wał ~l'mi, 

us a ony na po· s •aw1e„. 

liło, ale mnie w gardle zaschło. Trzeba się WICEK: - Chodźmy1 gdzieindziej napić I ludzi i poszedł do domu„. Chodźmy, dobro I WICEK: -~Panie, aile to piwo powi'l'łno 

napić czegoś na taką gorączkę... się czegoś, bo uschnę na tym żarze... waru„. być w sklepacl;h a nie w browarze;! 

Rewolucja w ... galanterii .;.~ft9·El'JU1Nn; 

O podartym ekranie 
Wzięli do rąk pióra i arkusze pa

pieru. 
- Trzeba więc jeszcze ushlii: 

gdzie będziemy wyświetlali te filmy. 
-Proponuję Bałucki Rynek i Pla<: 

„Centrogal" ·p·omoże 
N!epodległości... 

.!... No i naturalnie na placu przy 
rogu Al. Kościuszki i .ul. Leg~<mów. 
Mamy tam przecież doskonały spe
cjalnie wybudowany ekran. 

I w wyznaczonym dniu, o ł.')'zna

czonej godzinie, rozjechały się auta 
z filmami i aparaturą. 

Ale ludzie zebrani na placu przy 

Al. Kościuszki czekali napt•óżno na 
:ozpcczęcie filmu. Nie można go było 
niestety wyświetlić, bo m.breklo.„ 

ekranu. 
Ta scenka to fantazja, ale może 

tak się zdarzyć„. 

Ekran zbudowano poważnym na
kładem pracy i kosztów. Ale potem 
używano go tylko od świ~ta. 

"B\R.d.ak, )al;. mógł, opierał s\.ę wriłY 

wom atmosferycznym. W koi1·~.i jen
nak uległ. I podarte strzęP'' bfa!ego 
niegdyś płótna zwisają srnutnle, szar 
pane podmuchami wiatru. A tam 
gdzie był ekran pozostały deski i ka
wałek tkaniny, pamiątka dawnej 

świetności. 
A za tydzień ekran będ~ie po

trzebny. I wtedy ktoś sobie o nlm 
przypomni. I będzie - wstyd! 

(a) 

Zarządzenie MHW 
w sprawie zabezpieczenia 

mięsa przed upałem 

wszel'l~ie zaopatrzyć się 

drobne artykuły 
we 

pierwsze i potrzeby 

Guzik, futerał do kluczy, puder
niczkę, krawat, igłę, pasek do 
sukienki, broszkę i portmonet-

k<: wszystko to określamy mianem 
galanterii. Pojęcie galanterii zawiera 
ogromny asortyment przedmiotów 
pierwszej PQtrzeby, artykułów wy

t\varzanych w różnych gałęziach 

przemysłu. Czy artykułów tych jest 
na rynku dość? Czy zaspokajają one 
potrzeby społeczeństwa? 

Niestety, nie. Wprawdzie przemysł 
produkuje i może produkować do
wolne ilości wszelkiego rodzaju 
przedmiotów n<'lleżących do galan
terii, ale„. nikt ich nie chce sprze
dawać. 

kowaniach. Mydła produkcji pańs

twowej otrzymają estetyczne opako
wania i nazwy tak, aby jakość my
deł nie była zagadką dla kupujące
go, aby pod szumną nazwą Palmoliv 
nie kryły się zjełczałe tłuszcze i 
przykre zapachy. 
Sprzedaż wody kolońskiej będzie 

nie tylko jak dotychczas we flako
nach, ale rów:n4eż na wagę. Dobie
rając odpowiednio przedmioty, da
wać się będzie konsumentowi kom
plety, jak szalik i krawat w ładnym 
opakowaniu lub koszula, krawat i 
chusteczka. 
Pomyślano już o kasetkach na 

przybory do szycia, o kompletach 
toaletowych itp., których brak było 
na rynku. 

„Centrogal" pr:zejmuje również ca 
ly przemysł zabawkarski, mając w 

Ekspedienci sklepowi nie są zain
teresowani w sprzedaży galanterii, 
bo są to przeważnie rzeczy drobne, 
tanie, nie mające dużego wpływu na 
obrót. Z tego samego powodu wyka

zują brak dbałości o galanterię cen- Obrazki z miasta 
trale handlowe. ·W rezultacie potrze 
by konsumentó.w w tej dziedzinie są 
do dnia dzisiejszego jak najgorzeJ 
zaspokajane. Galanteria stała się 

Wandale 
„kopciuszkiem" w handlu. P.rzyn01Szą ze sobą ,kmesła, stołki 

Obecnie aby radykalnie zmienić i drabiny, a w-Okół bioder wiążą so

sytuację, stworzono Centralę Hurtu bie Pła.cbty, coś w rodzaju torby 

Galanteryjnego, w skrócie „Centro- kangura. Tylko że kangur to mile, 

gal" •. Instytucja ta przejmuje wszel- łagodne zwierzę. Oni natomiast nic 

kie zagadnienia dotyczące galanterii są mili ani łagodni. 

W zwiąe.ku z okresem upałów i różnych branż, ze szczególnym u- Fra.nek, dużo już masz? 

wywołanymi tym trudnośc:iruni w względnieniem potrzeb asortymento- - Za trzy dychy będ~e ... 

przetrrz.ymywaniu w ipomieszczeniiach I wych rynku. „Centrogal" będzie - Frajer, za wolno rwiesz. Ja 

ttej dziedzinie wielkie plany i ambi· 
cje. A możliwości są ogromne, bo 
niekoordynowana i słabo kontrolo
wana produkcja zabawek, pozosta
wia wiele do źYczenia. 

Przeczytawszy o planach „Cen
trogalu" konsumen<:i powiedzą na 
pewno: „Nareszcie!" i z niecierpli
wością będą oczekiwali na wyniki 
planowanej pracy. Bo do zrobienia 
w t~j dziedzinie jest wiele. (d) 

Ponad 5 tysięcy 
litrów benzyny 

oszczędzili w czerwcu 
szoferzy ZBM 

Wykonując w dalszym ciągu 

swoje długofalowe zobowiąza

nia, powzięte na naradzie pro
dukcyjnej 15 kwietnia br., szo
ferzy Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi zaoszczędzili 
w czerwcu 5.373 ltr. benzyny. 
Dzięki temu zobowiązanie kie
r<Jwców i stacji obsługi w dru
gim kwartale br. zostało wyko
nane w 127 proc. 

Tak więc kierowcy i ich po

mocnicy obniżyli swoje normy 
zużycia paliwa o 14 proc. uzysku 
jąc za to ponad 22 tys. premi;. 
Na zaoszczędzonym paliwie pra
cowały trzy samochody - wy-
wrotki typu „Zis''. (an) 

JF,Slf NAM W DOB~! 

.Drogi Expressie! 
Spędz:<1jąc wc:asy w Sokolcu, nie mn 

gę oprzeć się chęci wyrażenia tego e9 

czu.ię. ]qko stały twó.i czytelnik mam po 

prostu obowiązek to uczY'liić. 

A więc jestem na u:czawch w Sohol-' 

cu, w domu wypoczynkowym „Orzeł"'. W 

tym turnusie jest nas szc.lćdziesiqt t>«ób 

- w.szyscy ro110tnicy. ]eJt 11am 1lobrze 1 

przyjemnie, wzbo§«camy swo.ic silv i 

zdrowie. Nikt z nas nie pomy~lnl na 11a

czqt1.:u 'ych 14-w dni, że u-cza ·y te tal; 

dodatnio podziałają mi nas=c sam opoc:::u 
cie. 

Zdaje mi się, że po ta1.·im wypoczn1 

ku praca nasza będzie o tdelc i11t·•nsy• 

wniejsza i wydajniejsza i że po powro

cie do pracy porvinien każdv z wis stać 

się przodownikiem w swoir~ zatcodzie. 

Bardzo c:ęsto rozmawiamy między so 

bą na temat wielkich zdobyczy socjal
ri:fch u• Po/,'(Ce Ludowej. A więc i o 

wc;;awch. Jesteśmy u:dzięcz11i 11as:::emu 

Rządowi zn to, że 011ieku.ic .•ię 11ami. 

Zasyłam serdeczne pozdrowienia. 

Stanislarv Tf'olski. 

NTE ZAJf"lEDZIEJff I\'ADZlEl 

Droga redakcjo! 

My. łód::c,· junacy SP. przebyu·aj11c\ 

w Lublinie przesyłamy Tobie i 01le;,,;, 

łódzkiemu społeczeńwvu serdc~=ne 
11o:;drowienia. 

Zapewniamy, że nie zari•ied::icuiy 11n

dziei, jaką w TUIS pah.-ln.da C=crwona 

Łódi i godnie jq. będziemy reprc=e111u

wać pr;;y budowie fabryki .<1.1mochodńu•. 

lcdV1ocześnie meldujemy, że 11ori„1ę 

pracy wykonujemy w 220 proce11tacii. 

]111u1cy SI' 

rzeźni mięsa bitego z soboty pre:erz; miał wpływ na produkcję galanterii, ma.m już chyba za stówę z jednej 

d~eń niedzielny, l.Vlinisterstwo Han- na jej jakość, będzie dbał o stałe za- lipy. 

dlu Wewnę1Jrznego izawiadamla, że potrzebowanie sklepów, o odpowied I Rozmowie to\vanyszy trzask la

na crz;as :przejściowy w okresie let- nie ustosunkowanie się handlu do manycb. gałęzi. Dwaj młodzi zbiera

n:im., poczynając od dnia 16 l:iipca br. potrzeb konsumenta w dziedzinie cze kwiatu lipy „pracują" w ?Ocie 

defalic:ooe skł~y mięsne w ponie- galanterii. I czoła. Ogałacają g-ałęzie drzew do-

Zamiast małego reportażu 

dzi:ałek k;ażdego tygodnia nie będą Choć „Centrogal" działa dopiero szczętnie. Łamią i niszczą z całą 

spnzedawaly mięsa i wędlin. od paru dni, opracowano już szereg. bezmyślnością ws-zystko, co staje jm 

W spmedaży detalicznej znajdo- pomysłów, które wprowadzone bę- /na drodze do zdobycia jal;:: najwięk

wać się będzie w poniedmałki. sło- dą wkrótce w życie. Ukażą się na I S2:ej ilości lipowego kwiatu, za któ

nina, smalec i inne tłuszcze zwie- przykład komplety różnokolorowych ry Centra-la Zielarska nie tylko za

Nęce. chustek do nosa w efektownych opa płaci, ale i podziękuje, Centrala 

Nie zestarzeje się szybko 

Nowy gatunek chleba 
znajdzie się w sprzedaży od poniedziałku 

Zielarska nie wie bowiem, w jaki 
sposób zdobywane są cenne zioła. 

Terenem działania wandali jest 
przede wseystk.im Park Ludowy nił 

Polesiu. Codziennie kilkunastu lu
dzi grasuje tam bez liioścl, budząc 

oburzenie przechodniów. 
Czas najwyższy, aby tego rnclzaju 

„zbieraczami" kwi.atu lipowego za
interesowało się Miejskie Przedsię-

Począwszy od poniedziałku w I się chleb nazywa, ale zawsze „chleb I biorstwo Ogrodnicze i milicja. Wan

uspołec;mionych sklepach łódzki.eh łódzki" - dla łodzian brzmi przy- dadizm trzeba ukrócić. 

ukaże się nowy gatunek chleba. jemnie. A nazwę tę zawdzięcza te- (Na podstawie listów Czytelników 

Chleb ten będzie w smaku zbliżo
ny do 60-procentowego chleba żyt• 
niego. Na skutek domieszki maki 
pszennej będzie jednak bardziej po
'Z':J'Wny. Cena kilograma wyniesie 1 
zł. 40 gr. 

Nowy gatunek chleba z pewnością 
g~8POdynie pr?.yjmą z radością, bo
:v1em nie czerstwieje on tak szybko 
Jak inne pieczywo. Prócz tego chleb 
ten Posiada piękną, błyszczącą skór
kę, co nadaje mu specjalnie apety
czny wygląd. 

. Nowy chleb będzie wypiekany w 
Jedno i dwu-kłlogramowych bochen 
kach, a spopularyzuje się on tym 

łb6ardziej, że nosi nazwę „chleba 
dzkiego". 
Nie jest to worawdzie ważne. jak 

mu, że sposób jego produkcji został oprac. b.) 

opracowany przez Piekarsko-Cukier 
niczą Spółdzielnię Pracy w Łodzi, 

która też posiada wyłączne prawo 
jego wypieku. (na) 

Zakład zbiorowego żywienia. Pan 
Bąbelek czeka już od godziny na 
kelnera. Minął znowu kwadrans i 
jeszcze jeden a nikt nie podchodzi 
do stolika. Pan Bąbelek zatrzymuje 
przechodzącego obok kelnera z in
nego rejonu. 

- Panie, czy ten pański kolega 
zostawił liczna rodzine? 

Naprawa obuwia 
w zakładach pracy 

Szewska spółdzielnia pracy .,P!"zy
szłość robotnicza" ma już 15 czyn
nyc~ w Łodzi punktów reperacji 
obuwia. Punkty te jednak nie po
krywają całego zapotrzebowania na 
usługi szewskie. 
Zwiąr~ek Branżowy Skórzany ph

rnuje więc otwarcie jeszcze 7 punk
tów, głównie dla dalszych dzielnic 
miasta. Wkrótce już ro~pocznie pra
cę punkt przy uł. Pabianickiej 200. 

Poza tym p.ro~ektuje się zorgani
rz:owanie punktów reperacji obuwia 

iD>t'lZY :lcilkuna.stu zakładach pracy. 

Łatwo nawarzyć piwa 
ale• trudno sprzedać je na szklanki 

W upalny, letni dzień przyjemme 
ochłodzić się szklanką zimnego pi
wa. Niestety, nie zawsze się to u
daje. 
Zdawałoby się nic prostszego -

podejść do najbliżs:zego kiosku, 
względnie wstąpić do cukierni lub 
restauracji i poprosić o kufel piwa. 

A jednak to nie jest proste. Po 

pierwsze - w całej Łodzi, mieście 

bą.dź co bądź niemałym, jest tylko 
12 kiosków z piwem. Do najbliż

szego z nich mamy więc najczęściej 
parę kilometrów. 

Dlaczego tak jest, dlaczego mamy 
na Piotrkowskiej i sąsieclnich uli
cach kioski z wodami mineralnymi 
(choć też nieliczne), kioski z gazeta
mi, z papierosami, a kiosków z pi
wem nie ma - nie wiadomo. 

fle? Czy może browary dostarczają 
piwo wyłącznie w butelkach? Nic 

podobnego. Przeciwnie, ponieważ 

nie mamy d9statecznej ilości flaszek 
hermetycznie zamykanych, browa~ 
usiłują jak najwięcej sprzedaw<i'ó 
piwa antałkoweg·o. Piwo to zresztą 

zdaniem smakoszów, jest lepsze oct 
butelkowego. Zaletą piwa w becz
kach jest też to, że odizolowane oct 
promieni słonecznych przez dłuższy 
czas nie ulega ono zepsuciu, a rów
nież i to, że jest łahviejsze do ti·an
sportowania. Ten sam tabor trans
P?rtowy zabiera trzykrotnie więcej 
piwa antałkowego niż butelkowc'.\o. 

Dyst~yb1!torzy piwa, a więc PSS, 
MHD 1 Łodzkie Zakłady Gastrono
miczne, sprzedają w wielu swoich 
placówkach wyłącznie piwo buiel -
kowe, bowiem nie mają odpowied
niej ilości aparatów do ściągania pi
wa. 

Pozostają więc restauracje i c 
!demie. Ale i tu napotykamy na 
trudności. Konsumenci, prosząc o 
małe piwo, na pewno nie1·az spotkali 
się z odpowiedzią: „Niestety, sprze
da.jemy tylko na. butelki". A przecież 

nie każdy jest aż takim wytrawnym 
piwoszem, by zapłacić za całą butel
kę, a wypić tylko tyle na ile ma się 
ochotę, to znaczy - szklankę, lub 
też całkiem zrezygnować z piwa. Ale 
jak tu zda'1yć się na to, skoro ter
mometr wskazuje 30 stopni w cie
niu? 

A teraz - dlaczego w wielu loka
lach nie sorzedaje sie piwa na ku-

Wydaje się jednak, ze nie jest to 
przeszkoda nie do przezwycieżenia. 

Nastawiacze można przecież nabyć. 

~le wspomniane instytucje widać, 
me bardzo się o to starają, skoro 
nawet ·nowo otwierane zakłady ga
stronomiczne i cukiernic aparatów 
do ściągania piwa nie posiadają. 
. A spragniony człowiek w dalszym 
ciągu 1!1usi albo płacić za piwo, któ
rego i_ue jest w stanie wypić, albo 
szukac po całym mieście lokalu 
sprzedającego piwo na kufle.„ 
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~CENIO·"· 
~- ., iifc:n, 

Radziecki 
film rysunkowy 

Obok filmów artystyazltych ł 
d . .oJmmetttarnych kinematografia 
nulziecka prodiikuje rok roc;;;nie 
wiele filmów rytnJ/lłkowych. Pro. 
<fakcję ich scent?"alizowa'lio w stt~
a.iQ ,,Sofuzmuit/il?n/', które zatrud
nia. wi.elu znanych reżys~rów, ry
sunkowych i operatorów - mis
trzów zd.jęć rysunkowych. 

Wiel.e radzieckich filmów rysim
. kowych osnutych jest na 111oty. 
wcwh popii1arnych bajek ludowych, 
;ednakże są one zawsze przepojo
ne realfamem i głęboką treścią i.. 
deou:ą. 

W filma<:h rysutikowych o tema.
tyce wspólcze;mej bohaterami są 
przewa,żnie dzieci, młodzież szkol
na. Filmy tego rCJi-za,iu. wszczepi.a • 
. 1ą dzieciom ulatwi,enie nauk~, pra
cy. Mcziicia pr;;vjc<hl'li i hoZeże1'-
stwa, S;t(l.cunek ttla, w.9zysikich M
rodów, miłość do Socjalti.atycznej 
0.iczyzny. W8ród tego rodzaju fil
mów wymiewió można np. film 
_,F'·iedia Zajcew", którego frt1ścią 
jest życie uczące.i Nię mlodzieży 
nraz metody wuchoteawcze, stoso
wane iv radzieckich szkoł,ac.h. 
Piękny jest radziecki .film ry

sw11.kowy „Bajki starego il~bu". W 
film.ie tym, poświęconym przeobra 
żeniu przyrody ZSRR_, 11,kaz\f.no jak 
na niezmierzonych przestwor,dwh 
.ątepoivych wyrMtają pasy leśne. 

Filrn uczy dzieci tro3k1iwego i ser
decznego storunku do przyrody, 
ochrony ,,zieliJnego przyjaciel<i". 

Bardzo ciekawy jest film „Szara 
.~zyjka" osnuty na tle opowiada
nia tej samej nazwy, pióra znako
mitego pisarza rosy,i1tkiego Mami
na-Sybiria.ka. Jest to wzru.szające 
opowiadanie o kaczą.tku, które zgu 
biło matk.ę, zabłąaziJo i skazane 
było na spędzenie zimy w suro
wych warunkach Północy. 

M~zeum Przyrodni~ze 
w nowej siedzibie 

Pan:itwowe Muzeum Przyrodnicze 
w Lodzi otrzyma nową siedzrnt;. 

W cały kraju organizowane są 
specjal11e kursy dla Jekar7.Y pod kie 
rownictwem wyb i t11ych. prof0sorów
specjal istów. 

Radzieccy re.iyserzy, rysownicy 
L opero,tor;;;y 1nze1JTÓ'l.lla.dzajq. prze.i], 
rozpoczę,ciem zdję6 gr1f-nt01J.Jne pra 
ce przygotowawcze. Jeżeli film 
ma przedstawiać :tycie 'Ylirod.zieży 

szkolnej, studtiujq oni życie· szko
ty, wybierają zjawiska na.jbardziej 
r:hara.kterystyczne i typowe. 

W pracach studio „Sojiizmult
j'll:rn" biorą stały udzial znani li
teraci rallrd,eccy, pis.zący dla dfie.., 
ci, jale np. SeFg·iusz M·~chalkow, 
Sam.nez Marszak, Lew l1assail, Li
dia W 01·011.kowa i wielu innych ... 

W roku przyszłym rozpoczęta bę
dzie budowa specjalnego gmachu dla 
Muzeum o kubaturze około 8.000 m 
sześc. W nowym gmachu znajdą się, 
obok sal wystawowych, również pra 
cownie naukowe, preparatorhie, sto
larnie itp. 

W Mussynle (woj. krakow.k,le) wiród pól ł lasów, sp~~j~ wakacje 
dmeci z mia.t i oeiedli robotniesych. 

Na zdjęciu: Zabawy f gry sp01towe na. świeiym powietrzu. · 

M. in. w Akademii :Medycznej w 
Lodz:i kurs z żakresu nowoczei;nego 
:miecr.ulan!a ukończyło 20 lekarzy. 
Lekarze ci omówili in. in. zllobyczc: 
naukowe Pawłowa oraz wyniki ba.: 
dań słynnego chirurga Mikołaja Pi
rogowa, który na wiele fot przed le
karzami innych krajów zaczął sto
sować: znieczulanie w chirurgii. 

Radzieckie filmy rysunk01.1.;e u
ka.ztiją się na ekra·nach przeszło 
50 krajóttJ świata. Cieszą .!ię one 
wszęd,zie wielkim i zasłużonym po
wodzeniem. 

ANDRZEJ tAltSKJ policyjnych krc;cić się po mieście, nocował 
3'(2) gdzieindziej, a wróci dopiero nad r;rnem. 

Zaczekamy jeszcze na niego. 

- Posiedzę jeszcze godzinę, a pot.;:m 
przy~lc; ludzi, którzy was zluzują! -
rzekł . do podoficera. - I aresztować kai
dego, kto się tutaj zjawi. 

Zapalił papierosa i podszedł do biurka, 
którego szuflady przejrzał wieczorem bar-

. To ułatwi nam pracc;! - zastanawiał I Mieli sine nosy i fioletowe od mrozu ·dzo pobieżnie. Tern.z zaczął rewidować je 
się ges-tapowiec, a w wielkiej ciszy tyikają policzki. dokładniej. 
zega1:y. . . ~ Zmarzliśmy na kość! - zaraporto- W pewnej chwili zobaczył szkatułkę 

Oficer 1est mało nrnzykalny. Nie pręd- wah. - Czas najwyższy, żeby nas ktoś z drzewa cedrowego. Otworzywszy ią, 
ko zwr6ci.ł uwagę na osobliwą melodię, zluwwał! ujrzał maskotki Niny: szmaragdowe pa
:iaką .. wy~lzwani.ają zegary, ale w pewnej Sturmfuehrer sklął ich ordynarnie za to, jączki, srebrne słonie, koralowe serca, kn
chw1li, kiedy kt6ryś z nich wydzwonił go- że zeszli z posterunku, niemniej wspaniało- twice, biedronki, · komini"a.rzy mucho· 
dzinę dźwięcznie, metalicznie, tak jako§ myślnie pozwolił im dyżurować w przed- mory ... 
niezwykle, \XT eiler podszedł do niego pokoju. Palce gestapowca wyławiają złote, 
i przyjrzał mu się w świetle latarki. - A jak posłyszycie, że ktoś otwiera czterolistne koniczyny, turkusowe nieza-

Przcz moment spoglądał na rokokowy drzwi, cap go! - zadysponował, po czym pominajki i złote podkówki. Weiler oglą
zegar, na którego wierzchu kawaler we położył się z powrotem na kanapę i przy- da próbę, wyciśniętą na tych drobiazgach 
fraku kłaniał się damie w k~ynolinie, krył pledem. i uśmiecha się z, zadowoleniem. 
a potem uśmiechnął się. - Jak tu miło pachnie!„. Ładną kobie- A oto srebrna, wąska, ale bardzo mi-

- Ładna sztuka!... I w ogóle w tym tą ... I ,ią też .do~ta.niemy W swoje ła,py! sternie cyzelowana bransoletka. Weiler 
mieszkaniu sporo jest innych niebrzydkich pomyslał lemwte 1 zasnął. oczyma duszy ujrzał ją już na pulchnej 
cacek. Trzeba będzie przyjechać tu jutro Zbudził się nad ranem. rączce swojej Herty i rozmarzył się. 
z wozem i wybrać sobie to i tamto.„ - A Bogusz nic przyszedłl - oprzy- Z sąsiedniego pokoju dobiegają do me-

M:dl o wojennych ł~pach łagodzi nieco tomnia! m?mentaln!e i zmarszczył b~i. go słowa podoficera. 
jego niecierpliwość - bo mijają godziny, W· sąsiedmm. poko~u chrapał podofo::er, - Ptaszka tego złapiemy prędzej, czy 
a ten, na kt6rego urządzono tutaj zasadz- w prze~poko1u~ . s:edząc na krzesłach, później! Szkoda tylko, że pan Sturm 
kę, nie zjawia się. drzemali obai z01merze. fuehrer stracił bezużytecznie i niepottzeb· 

Za to dobrze po p6łnocy weszli obaj - Możliwe - zast~nawiał się gestapo- i nie noc! j 
wartufacy w omrodz,ie żołnierze. wiec ..._ że Bogusz nie chcąc w godz.inach - Nie powiem, żebym stracił tę noc 

tak zupełnie bezużytecznie! - pomyślał 
młody gestapowiec i zamknąwszy c{;dro
wą szkatułkę szybkim ruchem schował 
ją pod płaszcz.„ 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

PIĘTNASTU ODWAŻNYCH 

Jeszcze. niedawno niebo hyło tak czer
wone, jak gdyby ktoś oblał chmury krwią. 
Teraz purpura i szkarłaity nieboskłonu 
b !adły. Spoza drzew wypływać zaczęły 
cienie najpierw fioletowe, a potem szare, 
coraz ciemniejsze, aż wr.eszcie w wielkim 
lesie zapanował zmrok. 

Krzysztof Gorayski i stolarz Kuźma 
wychodzą z chatki. Kuźma, stojąc:: na pro. 
gu, spogląda w niebo, w tę stron~„ gdzie 
dogasają ostatki purpurowych l:ilask6w. 

- Będ.;zic tej nocy wiatr! :_ mruknął 
zaml)nąl drzwi. 

- Właściwie - m6wił dalej - cieplej 
byłoby dla was te trzy godzinki posie
dzieć jeszcze u mnie w izbie. Ale w sto
dole jest bezpieczniej i 1pewniej. Mieszkam 
wprawdzie na odludziu, ale ktoś ze są
siedztwa może się tutaj przyplątać i zo
baczyć to, co nie powinien uj:rzcć: a i tak 
ludzie po okolicy szepcą, że tu, w smo
larni, dzieje się to i owo. 
Minęli dziedziniec i pr:tc,zli do stodoły. 

ro. c. n.) 
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A=n ~-
Znowu będą leżały„. 
Różowe i śliczne zwracały uwagę 

każdego. Cały personel sklepu 
lVl'„HD Nr. 22 był zdania, że co jak 
co, ale te na pewno będą miały 
niebywałe powodzenie. 

Uczymy się na błędach .... 

·ludzie decyduja o produkcji 
do usprawnienia 

Lenal'towskiego 
Rac.ionalne 

pracy w 
wyk~orzyst.anie rezerw drogą 
Zakładach Pasmantery.1nych im. 

Ale już pierwsze godziny przy
niosły rozc::arowanie. Różowe ko-
11rulki i e:-tetycme piżamy były 
objektem wcst-::hnięń każdego . ' 
kupujących, ;:ile do chwili „. dcm61.:i 
nie wzi~to ich do rąk. 

- Znowu ta i1ama historia„. -
westchnęła jasnowłosa ekspedient
ka. - Znów będą leżały na pół
kach, aż do noworoczneio rema
~ntu. Tak jak śpioszki niemowlę
ce, komplety bielizny damskiej itp. 
A wszystko przez Centralę Odzieżo-
1'1\· 

W
łaściwie to niby wszystko było 
jasne. Zakłady Pasmanteryjne 
im. Lenartowskiego wykonały 

;; ' C'rwcowy plan produkcyjny w 
lu warach gotowych i. zda'faćby się 
mogło, że fakt ten nie wymaga żad
nych komentarzy. 

- Przecież to sukces! - mówili 
członkowie fabrycznego kierownic
twa - Po czterech miesiącach uda
ło nam się nareszcie przełamać nie
powodzenie i wylądować na 100,4 
proc. O co więc chodzi?„. 

A chodziło o rzecz ważną i nie 
Okazało się, że i tym razem .na- tracącą nic ze swej ważności nawet 

deslane sztuki bielizny przez C. O.. w obliczu owych 100,4 proc. Cho
były brudne, w cza1·ne i brunatne dziło o tzw. rezerwy, których zakła
pasy powsta~e od kurzu ~ błot?• 1 dy _im. _Lenartowskie~o nie ~trafi-: 
prawdopodobme wskutek mechlm- , y J:1l~cn dla produkc31 wyzwolić, am 
nego składowania. Nawet lui~su'·' - l \'' ok;·(:d e o\vych kilku złych miesię
we kompl~ damskie z żorżety by- · cy, kie:iy to pl;m kształtował się w 
ły wybrudzone. ;.~·anicach 38-95 proc., ani też w 

Czyż można się więc dziwić, że 
nikt z kupujących nie chce nabyć 
tych rzeczy, mimo iż są niedrogie I 
fadne? Towar leży na półkach, ha
mując normalny ruch w s!depach 
konfekcyjnych. 

Czyż rzeczywiście C. O. nie mo
że się zdobyć na uprzątnięcie z 
brudów swoich magazynów, oraz 
zwrócić uwagę na przewóz konfek
cji z tych magazynów do sklepów? 

I jak wobec tych faktów C. O. 
rozumie „akcję 0"? (W) 

czerwcu. 
O planie zadecydowało u 

nas co innego... oświadczył naczelny 
inżynier ob. Henryk Matusiak. -
Wykonaliśmy w czerwcu plan, bo 
zezwolono nam na przyjęcie dodat
kowo kilkudziesięciu ludzi do pro
dukcji. Więcej rąk do pracy - więk 
sza produkcja, ot w czym tkwi sed
no sprawy. Czyż to nie jasne? 

A jednak nie tak przed;;tawiała 
się do niedawna sytuacja w Zakła
dach im. Lenartowskiego i nie tak 
przedstawia się do dziś, mimc iż no
we kierownictwo robi wszystko. aby 
naprawić stare niedociągnięcia i za

adresem kierownictwa zakładowe
go i częściowo Centralnego Zarządu 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryj
nego_ wiele krytycznych uwag. 

Ludziom chodziło o rzeczy ważne 
i zasadnicze. A więc o brak opieki 
nad przodownikami pracy. O nie
właściwy, bezduszny stosunek kie
rownictwa do sprawy wielowarszta
towości. O to, że mimo napominań 
ze strony załogi, sprawa baz akordo
\vych w farbiarni przerodziła się w 
papierkowo-biurokratyczny flirt mię 
dzy Zakładami a Centralnym Zarzą
dem, który trwał od kwietnia 1950 
roku do 1 lipca 1951 roku. O to, że 
majstrowie nie wykonywali do nie
dawna swych obowiązków i że do 
dziś dnia niektórzy z nich też jeszcze 
niezupełnie zerwali ze starym sty
lem pracy. Ze normy w fabryce nie 
były dotąd analizowane i kontrolo
wane. Że zebrania i narady wytwór
c;;e z załogą odbywają się - jak to 
się mówi - „od wielldego dzwonu·• 
itp. 

Zarzuty zawarte w protokóle znaj 
dują w dużej mierze poparcie. Weź
my chociażby sprawę wielowarszta
towości. Zakłady im. Lenartowskie
go należą do tych nielicmych i bo
dajże czy nie jedynych zakładów, w 
których ruch wielowarsztatowy nie 
spotkał siP z należytym zrozumie
niem. 
Czyżby załoga tu była gorsza, niż 

w innych zakładach? Na pewno 
nie. Jest tak sam0 ofiarna i chętna 

Ka 9111\ęc\e młod1\ei1 niedbania. 
• " • do pracy dla swojego kraju, ale już 

W
ystarczy chociażby przejrzeć przy pierwszej okazji, w rozmowie 
protokóły z zebrań aktywu fa- 1 ludźmi tej fabryki można przeko
brycznego. Jeszcze nie tak da- J nać się, ie nie rozumieją oni za

wno, bo w dniu 9 czei·wca, padło pod gadnienia wielowarsztatowości, Żfa 

W dniu Swięta ()drod'zenia 

kierownictwo nie zatroszczyło się o 
to, aby ludziom., wyjaśnić jak wiel
kie daje ona korzyści państwu i ro· 
botnikom. Po prostu, nie przygoto
wało eruntu do przejścia na wielo
warsztatowość. Czyż można się 
więc dziwić, że w tych warunkach 
ruch ten nie może liczyć na zrozu
mienie? 

Najlepszy dowód, że od 9 czerwca 
br„ w którym, to dniu aktyw fa
bryczny obradował nad tym zagad
nieniem, nie odbyła się ani jedna 
narada wytwórcza załogi, że sprawa 
ta nie została postawiona i przeana
lizowana z całym kolektywem fa
brycznym. 
Zakłady im. Lenartowskiego wy• • * • konały swój plan czerwcowy i to 

W zakładach im. Lenartowskie- jest niewątpliwie ich dużym sukce
go były w roku ubiegłym pe- sem. Ten właśnie ofiarny, pełen pa
wne próby pracy wielowar- triotyzmu stosunek załogi do spraw 

sztatowej .. Tkacze: Jadwiga Rosiak swojej fabryki jest dowodem poważ 
i Leszek Florczak przeszli na dwr. nych rezerw, jakie bez wątpienia 
krosna wstążkowe, ale po kilku kryją w sobie szeregi pracowników 
dniach zrezygnowali, nie zna(azłszy tych zakładów. Rzeczą kierownictwa 
właściwej opieki ze strony kierow- jest· wyzwolić te rezerwy dla pro-
nictwa zakładów. dukcji. 

Ró\i'mież dwóch innych tkaczy mi- Umieć dostrzegać człowieka, kle-
mo dużych cht>ei. nie utrzymało si(< rować nim i wychowywać - oto 
jakoś przy „dwójkach". Od tego niezwykle ważny j zaszczytny obo
czasu minęło kilka miesięcy i nikt wiązek kierownictwa. Nowa dyrek
nie próbował na serio przełamać te- cja tych zakładów potrafi na pewno 
go stanu: ani rada zakładowa, ani I wyciągnąć ze starych błędów właści 
fabryczna organizacja partyjna. we wnioski. (w) 

Do obozu pracy 
skierowano dobretną puczkę spek u la n tow 
M~mo .z~o~trzonej ~ontroli speku- j pują w sklepach artykuły pierwszej 

lanc1 _wc1ąz Jeszcze rue c~cą zrezyg- potrzeby a szczególnie tkaniny i poń 
nowac z łatwych zarobkow. Wyku- czachy, żeby je póżniej odsprzedać 

Bułka z kie•basq 
moż~ się z11udz1ć, 
gdy się stale je to samo! 

po wygórowanych cenach. 
Walka ze spekulantami, utrudnia 

jącymi ludziom pracy normalne za
opatrywanie się z potrzebne artyku
ły, prowadzona jest z całą surowo
ścią. 

,1 przybędą Łodzi ~~1:C:wk~:;1!1owe >j Nowe Złotno otrzyma kino, Józefów-Dom Kultury 

Jeżeli pogoda dzisiaj dopisze, na 
i:;ewno wlelu r. nas wyjedzie za mia
sto, aby na świeżym powietrzu na
brać si~ do dalszej, owocnej pracy. 
Niektórzy pojadą z wycieczkami 
zbiorowymi, za. którymi podążą sa
mochody z żywnością MHD i PSS-u. 

U celu podróży spotka ich rozcza
roi,.vanil!. Bo żywność, to w pojęciu 
niektórych kierowników z ?\UiD i 
PSS - tylko bułki i kiełbasa. Inne
go rodzaju kanapek - samochody 
nie sprzedają.„ 

W ostatnich dniach Komisja Spe
cjalna sk.lerowa.ła na dwa lata do 
ob~u pracy ob. 1"1a1·ię Habe!l', za
micszka.łlł w Bochni, która przyjeż
dżała do Łodzi, żeby wykupywać tu 
galanterię, nici i inne wyroby, a na
stępnie sprzedawała je po paskar
ski.eh cenach ·na terenie Krakowa l 
Zakopa.ncęo. 

.~ ·;, 
; ·~ ·i:-

Zbliża się dzień 22 lipca, święto wym gotowe będą na dzień 22 bm. 
całego narodu polskiego, budujące- blok ZOR-u na Starym Mieście nr 
go lepszą, jaśniej!lzą przyszłość. 22, budynki przy ul. Bojowników 
Wesoło i rado9nie będziemy je ob- Getta 36, blok 26 na Stodolni.meJ, 

chodzili. Uczcimy je wykonaniem bloki 3 i 4 na Bałutach, blok 13 w 
naszych zobowiązań, powitamy no- osiedlu na Stokach oraz dalsze trzy 
wyroi domami i dalszą poprawą wa bloki na Starym Mieście - 8, 28 i 5. 

I 
ru!1k?w . miesz~ąlnych dla wielu Poza tym odda się do użytku w 
dz1es1ątkow rodzm. I dniu 22 bm. Dom Kultury w Jóżefo-

dniu 22 b. m. ki.no „Sojusz" na No- (m) 

My wiemy, że to wygodnie, że nie 
wymaga dużo pracy. Ale Ir.tern chcie 
libyśmy nn wycieczkach zjeść także 
i co innego. Jakieś kanapki z serem 
białym czy szwajcarskim. Mamy 
przecież kilkanaście gatunków tych 
serów. Jakieś ciasta z owocami. Trze 
ba tylko pomyśleć, a rada się znaj
dzie. 

wym Złotnie, pętlicę autobusową na ---------------------------------

Naszym zdan em 

Nie tylko walczyć 
ale przede wszystkim 

zapob egać! 
Z daleka rozlega się głos syreny. 

Ulica opróżnia się. Samochody, moto 
cykle, rowery i przechodnie robią 
miejsce dla pędzących wozów stra
żackich. 

1 

W Łodzi odda się do użytku w wie, południowej dzielnicy miai;ta. 

Chojnach, nowy lokal gastronomi- p d k · k · k 
,, o.pustc!zl\łych srtlai;h szkolnych I czny przy ul. Daszyńskiego 41, 16 o zna 1ecn on1 a 
wre prłl.f?., Na terenie całej Polski domków czterorodzinnych przy ul. Błyskaw1·cz' ny konk. urs Czerwony samochód staje. Za nim 

zatrzymuje się drugi, trzeci. Zajeż
dżają cysterny z wodą. Z wozów 
wyskakują strażacy w lidmach. 
Mieszają się ze sobą okrzyi. . pyta
nia przechodniów. 

pt•eJWaoznne SI, intensywne prace Ziołowej, a 20 domków w tymże o-
remontorwe na przyjęcie młodzlefy siedlu wykończy się na ten dzień w 

molnej. stanie surowym. 
N dj i Na Starym Mieście odda się do V PZU W a. z ęo u: Fraement Pnlc rellH)Jl- użytku bloki 14 i 14a w osiedlu ,„IUIXpreSSU•' i 

towych w iednej ze srkół. „ ZOR-u. Znajdzie w nich mieszkania Posuwając / się 

- Pali się! 
- Gdzie się pali? 

w odpowiedzi 
no listy Czytelników 

\'V odpowiedzi 1111 list Czytelnika, kry 
tykują.cego pracę kina objazdowego 
Nr 14, Centrala Wynajmu Filmów -
Ek~pozy!urn w LOOzi .wyjaśnia: „Rekla 
mowany nadprogram, nie został wyświe 
t.\ony wskure{I: 6amowoli kierownika ki
na, ta co ndziclon~ mu upomnienia. 

.Jeśli . chod zi o defekt głośnika, jaki 
JTilał nnejsce w dniu wyświetlania filmu 
to ekipa kina nie mogłR iJO usunąć ~ 
braku odpowiednich przyrztcłów teclmi 
cznych. 

Opóinienie seansu w Iłży wvnikło z 
~ny .mie_szknńców, którzy po

0 

wykupie 
ruu h1letow nie uważali n stosowne 
przybyć na salę we właściwym czaeie. 

• • • 
W związku s krytycznymi uwagami je 

dncp;o z naszych Czytelnik.ów skierow11 
nymi pod adreeem Obwodowego Ośrod. 
ka Z<ir()wia, Prezydium Rady Narodo. 
wej Wydzid Zdrowia, wyjaśnia: 

Stwierdz~ ie karetka pogotowia nie 
mOf;'la przybJ.ł aatychmiast po chorQ ze 
wzglę\łu na Uil!obeono!ć w bazie. Z uwa 
gi na powyższe UBtalono s dyrekcję Po 

~ ;iot-owia Ratunkowego, P.e o ile Pognto 
wie nie będzie w stanie przysłać na 
c~s karteki, to w wypadkach mec1er. 
~1~eych zwłoki obwód będzie przewo 
1111: dioryeh tusówkJ. 

39 rodzin. Miasto zyska tym samym ruchem konika 
102 nowe izby mieszkalne. Wykoń-

- Co się pali? 
- Z jakiego powodu wybuchł po-

czone będą w tym samym osiedlu szachowego, na-
d · 1 1 · kl leży odczytać 

żar? 
Oczy ciekawskich ślizgają się po 

budynku stojącym po przeciwnej 
stronie i zatrzymują się na wysoko
ści trzeciego piętra, gdzie z jedne
go z okien buchają ciemne kłęby 
dymu. 

wie sa e, czyte ma, s ep Centrali zdanie złożone z 
Rybnej i przedszkole. sylab zamiesz-

Do użytku odda się dom przy ul. czonych w po-
Sienkiewicza 104 przebudowany z wyższej figurze. 
funduszów FGM-u. W stanie suro- Nie jest to wca-

Jakie filmy 
zobaczymy w lodzi 

w sierpniu 
W sierpniu wejdzie na ekrany 

kin łódzkich szereg ciekawych 
filmów. 

„Jubileusz" - film produkcji 
radzieckiej jest satyrą na tępotę 
i snobizm burżuazji w carskiej 
RoGji. Scenariusz tego filmu zo
stał opracowany według dosko
nałej noweli Czechowa . 

„Hojne lato" to film kolorowy, 
praypomina,jący tematyką „We
soły jarmark". Trzecim filmem 
produkcji radzieckiej będzie 
„Zwycięzca przestworzy". Film 
ten, po5więcoriy życiu wielkiego 
uczonego radzieckiego Mikołaja 
żukowskiego, zwanego ojcem 
lotnictwa rosyjskiego, ujrzymy 
w wersji polskiej. 

Z filmów czeskich zobaczymy 
dwie zabawne komedie: „Slub z 
przes7.kodami", wyświetlany już 
w czasie Festiwalu, oraz „Pan 
Raczek się spóźnia". 

le trudne. Pro
ponujemy na
szym Czytelni
kom żeby spró
bowali. Dla uła
twienia zdradzi
my sekret, że 
trzeba zacząć od 
kratki „Przed". 

c.>ZV NYCJ.ł NĄ u POW 

Strażacy przystępują do pracy. 
Uwijaj;\ się sanital'iusze Pogotowia 
Ratunkowego. Z płonącej kuchni wy 
nosz, dwóch poparzonych malców. 
Pożar ugaszono. Dzieci poleżą pa

rę dni w szpitalu i będą zdrowe. Ale 
raz już dośwładczona przykrym wy
padkiem mamusia, wychodząc po 
zak11py, nie zostawi malcom do za
bawy zapałek. 

• * * 
Za prawidłowe 

rozwi~zanie prze
znacza Powsze-
chny- Zakład U- Najczęstszą przyczyną powstawa-
bezpleczeń Wza- WZA Tf nia pożarów jest nieos~rożne obcho-
jemnych wiele dzenie się z ogniem, swawola i nie-
cennych nagród, świadomość dzieci, oniz lekkomyśl-
m. in. komplet ność dorosłych. 
do siatkówki Większo~ć pożarów nawet takich, 
(siatka i piłka), które niszczą całe osiedla, wynika 
dwa pudełka sza- z nieuwagi. Ot, ktoś rzuci gdzieś 
chów, warcaby i płonącą zap· łke. czy nledopajek pa-

kilkadziesillt pJf BEZ MA pierosa - i nier.r.częście r,r.tnwe. 
wartościowych Wiele os6b nie rozumie ,ieszcze 

książek. jak niebezpieczny Jest ogleń. Lc>kce-
Rozwiązanta waży go, nic docenia ochronnych u-

należy nad1yłać rządzeń przeciwpnżarowych, a prze-
do dnia 21 lipca cież każdy poż<ir jest l{l~ską społecz-
(o~crduje data stempla pocztowego) ~a adres: „Express Ilustrowany" ną, 1dyż nis:>:cząc rr>i<>nie wspólne i 
Łod~, Pi~:rkows~a 102~a, z zaznacictuem na kopercie „konkurs błyF- prywatne obyw:1teli powoduje ogól
kawiczny • Prosm;iY te~ wszyst_kich uczestników konkursu by c:r.ytel. rie :i.:ubn„:"nie kraju. 
nie podawali swo3e inuę, nazwisko, zawód .i dokłarlny adrPs. I dlaic"'o mu~;my z pożarami nie 

O wynikach. losowania nagród poinformujemy jeszcze przed koń- Lylko walczyć, ale przede wszystkim 
cem bm. ~ im zapobiegać. (St) 
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„Zakazany owoc" 
czyli 

W'ó'<n;arz: l. - Koleiarz W. 0:1 (0:1) Zawody eliminacyjne 

wr4'cławskie szmery · 
na łódzkim basenie 

Co bądzie dalej? na strzelnicach Łodzi 
p1·zed Spadakiadą 

W Łodzi odbywaJją się strzeleckie w ataku łodzian zadówolił iedynie Bomba -cawody el'iminacyjne zrzeszeń Spor· 
towych jako pmygotowania do 

l'a1111jl' pm~•szeclma opi11ia, .if! ln- • K. • b • dł · Sp rtal · d 
l . . ół b d ] lCOID. zrze y ffil ny po wczora1szy111 rneczu a na y SDI'!7..eleckiej, w k1órych 

, zlf111 1" ·'<J nu og ar :;o upr:ej· , '-' ud1.1:i:ał biorą zrrzeszenia: Włókniarz 

n:i. :ViP moirui ie<lnak tegt1 tl<>Wie• Najpienv Bomba, potem dl•~io, l nyml J>iłkami, n.z po raz zagrani ~ do zdobycia bramki, lecz znaj- Kolejarz. Ogniwu, Spójnia, Uni.a: 
rf=i„1' " niektórvch członkach łódz- długo nic •.. aż do kompletnego zera bramce S1002urzyńskiąo. Szybkie, dują.c tłię nm na sam z 'bramka- Ste'l i Budowlani z województw 
/.- ingn ,1/:'i-u. ia~· twiel'(/;:;q pr;z;y11oaJ· ł · t •t f ·~•- b b d L-J d od · " '-' yv ączme - o o na;, ra m.,,,..za c y a o„ 11- 11e p ama i cllę!Ńe zmiany r:zem, fatalnie p~eliwuje. f,e- n:a·rszaws~eiG. m. st. Warszawy, 
11111iej stude11ci % Politecla11iki Wro- ocena łódzkiego napadu w 'pierw- stanowisk dfJllOl'ientowaly iyły Io- dzMlnie odpowiada.iłl tylko wypada- lm~.-łostoc~1eg~, ki.eleokiego, kra!k:ow-
clnu·skiej.„ i mają chyba racjf. szej części gry. W drugiej, kiedy dzłan. mi, du~ których jest Bomba. Nie· sk.i~go, łócWki€go i m. Łodiz.i. Ogó-

~ StmiMci Bomba ?Asilił Unie defensyWDe, Na szczególne uznanie zallłuruJI\ siety, nie ma6-.c nikogo „pod ręki\", łem stMi;uje l(M! rMwodnicz~k ii z.a-
• \ ', wroclaw1cy, ocenę piątki ofensy'\łnej moina. wy- efeh~wne ł awsu mebeaipieerme sam nie m~e za.grodić poważnie wodników. 

~~·/~ którzy prayie razić samymi zerami. kGmbina.cje Popiołek _ Wesolow- siatce Borucza. W pievwseyu:n cLnw 
... ~ c:hali do Ło Bł~ kierownictwa. drużyny łódz- •ki _ Łącz, którie mogłyby iię przy- ii> minute doeb.rcasa wiele emocji, .etrnelań osiągn<iętp 
~~ d;;i na prak- k~j ni~wyba~lny, że zdecydoW1lła. czynić do podwyinenia wyniku, kiedy po nadl!m'Ycmj silnym w-olnym rt'a&tępują.ce wy·nilci; 

tyk'} dowi-... się cofnąć naJlepneg-0 na.pa.stoika gdyby dokła<łniej .tncelano. Ba.rana Borucz wYPUtmsa piłkę z Kb 2 męrżcs. na 
dzieli się. że Politeclrni~·a Łódzha do pomocy. Pozbawiono w ten spo- Zwycięstwo !oici w pełni zasłu- z rąk. w ogólnym zami882l9.niu nikt ~OO m - 1-) Pa.zdej 
posinda własną plyuxilnię. Mo:i11a so sób napad motoru, który inlcjol'!rał żone, odzwierciedla przewa:-ę, którą s łod~an nie potrafi wepchnąć piłkł (W-wa) 205 pkt. 
bie w_vobrazić jak ucieszyła ich ta wszelkie a.keje. Nic też dziwnego, że do bramkL 2) W.alcmk (Lublin) 

mieli prze2: ca~y prawie czas mec:zu. 
1<iadomcść. C'pał;·. jakie 1i nas panu- ofensywa łólhka w drugiej czi:ści 186 pkt„ 3) ilwań6iki 
· b · · d · 1· d gry zupełn1·e na b~'sku nie istn1'ała, Lepsi t~ż byli te~bnicznie od łodzian, Wynik usta.łono w 35 min„ Jdedy (Rad~""·) 185 ...i... 

J<J 0 ecnie, meo parcie h'USZfl 0 te ~· którzy wprawia.li widownię w nie- Brzozowski p~"a.ł. pi"·ę Wes łow .,.„ ~,...,._ 
J:o, b.r pój;ć popłyirnć w basenie, wyjąwszy okres około 10 minut, w .,.. .,,._ '" 0 - Kbka kobiety na ------... 
s:c::cgólnie IYch. którzy należ11 do sf!!; którym „coś" się pod bramkll, gości mały podziw wspaniałymi... kiksa- sk·iemu, ten podciąga ją ukośnie pod j se m - 1') Jakubowicz (ł.ód!) 
c;i pływackiej czy wio.~forJkiej I działo. mi". ~~kę l n~le odda.je Pt Ł~o~ 435 plot„ 2) Liszkow~ (Łódi) 
AZS-11, .ial.· to jest : naszymi wro. I Zawiódł ,zupełnie Hogeudorf, na.i- Publiczności łódzkiej zrudły miny który. z '!oleJ& w91>ania}e ła.d'!Je Jl\ 370 pkt„ 3) Hofman (Łódź) 369 pk"t. 
clawi<1nami. powolniejszy chyba rra.cz na. boisku. już w pierwszych minułaeh gry, do s1a.tk1 . obok roblJlZOllUJą<iell'O Kbks 5 męŻC'&. na 50 m - 1) Wy-

Na ba.se11ie l'olitechniki Wrocław- Slaby dzień mieli obok niego Koź- które wykll-lll&ły powało- różnicę Szozur.eyńsk1eiro. srziyński (l'łladom) 486 pikt., 2) s~ 
ser amator:;y płyWtJnia doznali · jed- miński oraz „nowicjufze'~ Olejni- między obydwoma zespołami. Goście W łł mi.n. m1>wu silny .tnał Łą- wicki (Radom) 469 pkt„ 3) Smoliń-

czak i Gwoździński. Praco'\\ity niemal nie schodzą. z pohl. Włóknia- eza, iym ruem jedna.k niecó ponad ski (.Riadom) 450 ..J.ot. 
11<tk JJrzykrego zawodu. Olwwlo .~ir. Bomba, któremu ponadto dość skn- rzy. pnnrzeca:k"'. ,..._ ł-mę~ - 1' v•--1-„. ~no 
bowiem, że na basen ten mai<! (ITU ~· "' ·~- -J"'"' / ~""""''• 
rrn t~·stępn jedynie studenci łódzcy-. tecznie „pl'zeszkadza1" Brzozowski, W 5 min. Łącz ma dGSkonałą oka- Po zmia.nie stron roście nie od- J. (Łódź) 45 pkit„ 2) Kiązkurno z. 
nau:et w okresie wakacyjnym, .rtdr I nie mógł nic w tym lrnmplecie sam 

1 
dają inicjatywy aż do 15 JDll,n. gry. (Łódź) 42 pkt„ 3) Cichowski (W-w~) 

.i„st ich na basenie t)-ll>'> około d~ie zdziałać. S. O. S. / Łodzianie wtedy dopiero dochodzą 37 pkt. 
sięru. Podobno wydr.no zc.r::.ą.d;euie Niezbyt i'ewnie (: ;: u!a się t.;ik:i.e D • ł "d k do głosu. Gwoździńllki o~ma.wszy W drugim dniu wyniki były na.-
fr studenci z innyc/1 mimr nie m~jq łó"'Z!ta. defc. .~.sywa. Sl>r;:yrlłowi E\<>- I l ruzyna o z a piłkę przytomnie pnienuca ją ponad stępujące: 
pmwa J.-orzrs1a11ui z „ltiJz~·ie~„„ &„. lejllrza „ol>t.ancawn·l'•1Ji" ot>:rc: -.-. ;:e;1 'I' wybiegającym Boruc-zem, trafia jed- Kb 2 męicz. na 300 m - 1) Wy- • 
scnu. obroiu·ów nader cz~s,o, w "'·:·m ce- ' W po · m na·k w słupek. Podobny cel majduje srzyński (Kielce) 184 pkt„ 2) Sa-

/'lyu·acy łódzkiego AZS-u! Nie ŻiJ. !ował zwłaszcza Wesołnws!i:i, naj- i • w~zny I . „główka." Koźmińskiego. wicki (Radom) 171 pkt„ 3) Adrerek 

lujcie kolegom z innych miast rozk" iepszy . gl'a_c7
• na bois~u. ''V v.omoi)y 1' 1 nltbezp'ICZIÓS Wił Gra staje się potem nudnawa, a (Kielce) 168 pkt. 

b /\' na pu;.i1om1~ zagrał ty1ko Wan1enml>. Kbks 5 kob. na. 50 - 1) Kru~ko~ 
.<Z" plymmia 1m was:ym a.senie. 11 jedynym emocjonuj!JiCym momen- •• 

Do Szczurzyńskiego moina mi.!i' . - Po co walczyć o wejście do 11 pad (W-wa) 423 pkt., 2) Balce""'~"-
prtnro nie wypij<! wam ::byt wie/P · 1 J I - k tern był stNał Bara.na, który prze- ..... „ 

;;:re~ensje za zbyt l'YZZ'i•~nckil· llróby ir;i, " rnro miejsce w niej i ta jest (Łódź) 412 pkt„ 3) Iwańskoa (Radom) 
troih-_ Hrc;ym.,.- za to„. (u! wykuiiyw;;nia pi!ki. Jedna z nich 1 Z'.:;w" 11ian r'~ - dziwili się kihice szedłszy do ata.ku, w 35 min. w '1.A· 234 ,,.,kt. 

._ ........ ~„~ ...... -------.... --,,,___,__. 1 1 1 mieszanin otrzymuje piłkę, lecz z ,... 
mogł~by ~iii; ~ko~'". yi! gc-all'm. s:Jy- . •łr ze). po _w1·:.:oraj szym, 1_nean._ . . I odległośc~ 3 metrów przenosi ją na Kbks 5 mężcz. na. 50 m - 1) Go-

Tr"Y rekordy kra1' owe by me iut SZCZl.S~ ia. . I! - Zan znrtem, sytnaCja, w ktorei wysokości równiri o-koło 3 metrów. lański (W-wa) 503 pkt„ 2) Goście-
... Przy tak graj:1;e;cj clniżynie gm;c1c i ubccne znajdują się łodzianie napra (kl) wicz (Łódź) 500 pkt„ 3) Hajduk 

d d . mieli ułatwione zada.nie. Bojowy wdę do przyjemnych nie należy. Włó (Kraków) 480 pkt. 
je nego nia I :1tak Kolejarzy. operując pnetl'uzo- kniarze tracą punkty za punktami, po Mśr. 1 męże%, - 1) Kiszkurno J. 

'ł M ~rnża.i~r się w dole tabelki rnraz A to niespodzianka! (Lódź) 49 pkt„ 2) Kiszkurno z. 
ustanowi a aagOVi'' o godz:nie 10.30 hardziej. Już l}lko jeden punkt dzie Dwa~, imiennicy (Łódź) 43 pkt., 3) Obutelewkz 

Na zawoda<'h j li. i~h od B_ytomskiego Og~iw~ i r?w (Łódź) 42 pkt. 

. 
ł k' h I poczq·ie~ walki I mez 1,Jko Jeden punkt daje 1m paer l<rakow'1e ___________ .....,.,,..,... 

i' Y\VłftC lMC w "'7rÓ•l\\U natl imiennik.orni z Krab.o remisują w z ostatnie/ chwili 
r~. • ze l aagova I . . I k ł ...-; na trasie wys'c19u Wa . l\.ra Owskie 01miwo oprawi O SW)lll 

-~-~z D,·nan>o-Slavii · W" lk t ' 
.... ·-~ Co irrlnak bęclzie jutro, jeiHi kra- o)lll)JlllJkom niezbyt miłą niesporlziankr. 1e I ro.~meez 
= n st11oowiłe 3 no lódz' -~a~1·s..,-lo' d~ I kP\\ianie 110więks7.a zapos posiada- ·~ 

'"" rekordy CSR : I • • „ P-o wysokim zwy M k 
nych 1rnnkló" '? z dziewi•tego moi:. • . . ł w os wa·e rozpo"zcty 

m• :;oo m "}nikiem 12:59,4 min., na D wyścig kolarski ,,Uziennika I „ c1ę.stw1e nat war '- "! 
oroczny na się znale~ć na d1,iesiąt)m miejscu. k' K 1 

1.000 m - 16 :17,0 min. i 11t1 1.500 m - Łódzkiego" został już' wczoraj zupięl) 1 •> • · · b l sza ws ·im 0 e- W sobotę, dnia H bm. na ren tral-
e rz) Jrznmy !Hę ta e re, a u11rzy- jarzem nieorzeki 

rz• •cm 21 :09,8 min. na ostatni guzik. RozlOBowano uume-- tonmimy sobie powainą sytuacfr dru wanie zremisowa nym stadionie „Dynamo" rozpoezi;lv 
---------------- . ry dla poozczególnych zawodników. A żyny łóuzkie)·; "' 5ię międzynarodowe ..,._w.,,dv lekko-

' 

k lk · b d · · lo u siebie z vg atletyczne między reprPwnta.C'jaml 
oto -i ana licie numerow ar ziej zna- 1. CWKS. 14 20 :8 :!6 :17 ru'wam (Bytom) „ 

h k l O K •· Polsld, ZSRR i Jłumunu. 
nyc o arzy: 2. gniwo r. 15 20:10 27:18 1:1 ·(0:0). 

;; - Leekiewicr, 11 - Wójcik, 12 - 3. Gwardia Kr. 14 lS:lO 20:lO ! Zawody rozpoczęły si~ od biegu 
Nowy - Opera Sląska - „FON- Kapiak 13 _ Hadasik, 14 _ Rzeź- 4_ Budowlani 14 ll!:lO 25 ;13 Bramkę clla go na 100 m w konkurcnrji kobiet. 

TAdt'NA BOACOHWCZIE~SC'AIRHAOJUF'M" AN- t nicki, is - Siemiński, 29 - Królak. 5 Kolejarz W. 15 18·12 26:20· ~poderzy zdob)l Zwycię-.iyła Ma-lszyna (ZSRRl 
go i . 15 - „ F ~"' i - JO _ J\.labiń5ki 10 _ Nowoczek il . Górnik 14 ' Kadluli\..a, clla n,3 pri;ed Duchowicz (ZSR!i) -
l\A ' - godz. 19. ~ W 0 1„ J -2' _ w·t· --k· -s _ 6

· l 7:ll 2S:lB drużyny bytomskitj zaś - Moskocz z 12.4 i Kuźmicką (Polska) - 12.5. 
l'owszcchny - JACHT PAHA- · - Y.- ~kH a, 1 1 

•ze\H 
1
' 

1 7· Kolejarz P. H 15 =13 19 =23 karnego. . 100 m meżczyzn lvYgrał Sucharew 
DISE" - godz. 19.15. LazO,arc_zły · l - ł. 8· Unia 14 12 :l6 26 :23 (ZSRR) - · 10,6 przed Kiszką (Pol-

M .I _ WODEWIL WARSZAW- go em •o wysc1i;11 g 011nega 9. Włókniarz Ł. 15 11:19 16:20 Wynik meczu nie jest wykładnikiem 

Sl·'.I~ Y(Slub"y murarsk1'e), - godz. ~ Ło'd,; - Ke_lisz - Łód_ź 10. Wło'k111'ar·z Kr, 14 10·.18 22·.-?9 · h d k k k · ł ska) -
10

·
7
· '- • , d . i.11, o11 iem rużyna ·ra ows a mia a W sztafecie 4 x 100 m zwyc.i~ż;vla 

lll.30. zgłoszono ,9 zawo m- 11. Ogniwo B. 15 10:20 14:26 przewagę w polu, a t~·lko napad jej za- sztafeta ZSRR w cz.;isie 41,4 11rzed 
Mll ''YCZilY _ .• CZARDASZ KA" - ko_' w dosłownie_ z wszyst 12. Gwardia Sz. 14 3 :25 9 :45 l 

~ wiódł pod bramką. POLSKĄ - 42,1 i Rumun ą - 42,3. 
godz. 19.15. ; k~rh stron. ~raiu-_ f_ącz-
Pozostałe teatry nieczynne. me z ~vy~c1gan~1 dla 

Cyrk Państwuwy nr31PL Niepod- ~artow~czow . 1 tur~s- Tovv. arzyszy nan1 ciągle • 
leglosci) .:odziennie godz. 19.30 pro- ł . " . to.w w im~rezi_e 'i'Dzie:n 
gram atrakcji, w soboty, niedziele mka '~ezm1~ udzrnł _450 kola~t.J" d I • I I 
2 przedstawienia - godz. 15.30 I Będziemy ich mogli zobaczyc o godz. s e r e c z n a . g o ·s c I n n o~ c 
t9 15 9 na parkingu przy ul. Daszyńskiego, ~::alf 

· ' , gdzie odbędą się przemówienia okolicz- 7.M,11111 
nościowe i skąd korowód k-0larzy wy- h b ZSRR 
mszy do defilady ulicą Piotrkowską a Lekkoatleci polscy o swoich wraieniac % po yłu w Hł1NA 

wwwmrsw 

ADRIA - nieczynne. następnie na miejsce startu ostrego -
przez park „Wenecja". Punktualnie o 
godz. 10,30 rozpocznie się walka, której BAJI~A - Poszukiwacze złota 

16, 18, 20, poranek 11. 
BAŁTYK - Ostatni wystrzał -

18, 20, poranek 11. 
16, zr.kończenia należy się spodziewać na 

aadionie Włókniarza około godz. 17-ej. 

QD'i'NIA - Program rozmaitości -
16, 17. 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA - As wywiadu 
- 14, 16, 18, 20, poranek 11. 

l\'.IUZA - Nicholaus Nickleby - 16, 
18, 20, poranek 11. 

POLONIA - Wesołe kumoszki z 

W międzyczasie publicmość zgroma
dzone przy Al. Unii będzie mogła już o 
godz. 15-ej przyglądać się zawodom lek 
koatletycznym, w szczypiorniaku, zapa
oach i g.imnastyce. Ponadto powita ona 
mistrza ~wiatd - Teofila Sałygę. 

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. c'' SR ,I 
PRzEow1osNtE - „s. o. s." Sensacja w 

16, 18, 20, poranek 11. Z . C 
REKORD - Zakazane piosenki WYClęSfWO eVOfty 

16, 18, 20, poranek 11. d Z k · 
ROBOTNIK - Wesołe zawody Ila atOp leffi 

16, 18, 20. b. 3 ooo 
ROMA - Król Lavra - 16, 18, 20, W 1egu na • m 

poranek 11. Na stadionie Armii Czechosłowackiej 
-STYLOWY - Moja miła - 16, 18, ,~ Pradze odbył się międzyklubowy 

20. . h mecz lekkoatletyczny ATK - Sparta 
SWIT - Rodzina &i.amonowyc - \Sokolovo), który zakończył eię zwy-

16, 18, 20, poranek 11. ATK k 87 49 k 
TATRY - Zasadzka - 16, 18, 20. cię!ltwem w stosun u : P t 

poranek 11.30. . W. za,~o?ach starto ~ 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind· wah rowmez członko-

soru - 16, 18, 20, poranek 11. w~e innych ~łubów_. Naj 
WŁOKNIARZ - Ostatni wystrzał większą mespodzianką * 

- 16.30, 18.30, 20.30, poranek 11.30 I było zwycięstwo Cevo
WOLNOSC - Nieczynne z powodu ny nad Zatopkiem w 

remontu. biegu na 3.000 metrów. - ._ 
ZACHĘTA - Wiosna w Sakenie - Czas zwycięzcy - 8 :27,4 min. Wynik 

16, 18, 20, poranek 11. Zatopka był o 7 sek. gorszy. 

Lekkoatleci polscy, przebywaJący I Postaramy się - oświadcrz.ył tre-l rzy radrtieccy, iprv.ekazać kolegom 
w stolicy ZSRR, w wywdadzie I ner Szelest - rzdobyte doświadcze- trenerom i zawodnikom Polski V1-
udzielonym przedstawictielowi .PAP nie, jakim dzielą się z nami trene- dowej. 
w_ Moskwie p~d'llielili się wa"ażenia- . . . 
nu z pierwszych dni pobytu w OGŁOSZENIE I Sprzątaczln, robotn ow gospodar-
Związku Radzieckim. Prezydium Rady Narodowej m . czych i• transportowych zatrudnią 

Łomowsłl:i (Gwardia) oświadczył: Ło~~ J?Odaje d? publiczn7j wiado- natr:c~miast . Zakłady _Prz~mysłu 
, ,Byłem w Moskwie w r. 1944 i 1945. mosc1, ze zgodnie z art. 2 1 25 usta- Odz1~zoweg? u~. J?r Prochnika w 
W ciągu ostatnich 6 lat Moskwa wy z dnia 26 lutego 1951 r. o podat- Ł.odz1, ul: S1enkie".'71cz~ 113. 2'.głosze
stała s.ię je5rlcrze piękniedsza i bar- kach terenowych (Dz. U.~.P. Nr 14, ma osobiste prz_yJmUJe sekcJa per
dziej majestatycrz.na. Ujmałem nowe, poz. 110) oraz n~ podstaw1_e Uch:nały sonalna. 529 
wspaniałe wieżowce i wielopiętro- Rady NarodoweJ m. Łodz~ z dn_1a 28 
we domy mieszkalne''. czerwca 1951 roku. - pobiera s_1ę_ na 

Mistrz Polski w biegu na 200 m- obszarz~ m. Łodzi podatek m1eJsk1 
Sła""'.~Yk oświadczył: „Ni-g~izie ~- :aii~rm1e dodatku do podatku od lo-

~ra?:IC~ sportowcy pols~y me . sp«;>t- Do opłacania podatku miejskiego 
k:ali si~ z tak s~rdeCZIIlym . PI'a:!J~~ są obowiązani wszyscy opłacający 
ciem, Jak w ZW!l~U Radcz1eck1m . datek d lokali poczawszy od 1 

Ti·ener sz.elest, !l.nstruktor Aka- pot . 1°951 ' . 
d .„ W h . F' s yczma r. 

em:i 
1
. yc okwania lZ:>'.CtZIJ.e ~go . w Wpływy z podatku miejskiego S<t 

W~"~w e_ w~ azał na ~1 lk!ie osią- przeznaczone na rozbudowę urzą
gmęC:IB• Jakie _urz.y~k~h sportow:c:>: dzeń komunalnych. 
radzieccy . w ~edzin~e pedagogiki Łódź, dnia 12 lipca 1951 roku. 
wyc~owaroa f1rz;yczn~go. Tren~y PREZYDIUM 
radzieccy bogatą SWOJą ~racę_, 'Włe- RADY NARODOWEJ m. ŁODZI 
dzę teoretyczną prze<kazuJą me tyl· 542 
ko rade;ieckim sportowcom, leC2: 
rówinież dzielą się chętnie z zaprzy- p · k · · 
jaźnionymi krajami. Trener &elest fOCOWnlCY pOSZU IWOnl 
podkreślił, iż trenerów ra~ecltlch 
cechują skromność, koleźeń$kość, 
stała praca nad podlllieSienieirn swo
ich kwalifikacji, a metody treningu 
stoją na wysokim poziomie. 

Wykwalifikowane szwaczki na ma
szyny motorowe przyjmą natych
miast CWO w Łodzi, uL Curie Skło
dowskiej 12. Zgłoszenia osobiste: 
dziął personalny. 546 

2 majstrów tkackich na krosna me
chaniczne przyjmie Spółdzielnia 

„Nysa" Wrocław Krasińskiego 15. 
541 

12 rzgrzeblarzy odpadkowych, 20 wy
kończalników, 10 foluszników, 18 ro
botrrików gospodarCrLych zatrudnią 
od zaraz Zakłady Pmemyshf Filco
wego, Łódź, Skrzywana 5-7. Zgło
szenia przyjmuje wydział personai!
ny od godz. 7.30 do 15.30. 534 

Robotników gospod&"czych i trans
portowych, spmątaczki, tkaczy (ki), 
uczniów (ce) na tkalnie i pr~ę<lz.al
nie, biegłe mliSfl.ynis.1Jki, pomagacz
ki, skręcarrki, nawijaczki i nakła
dacmi prrzyjmą natychmiast Zakła
dy Przemysłu Bawełmainego im. 
J. StaóJ:ina w Łodzi, ul. Targ<>wa 65. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje wy
dział personalny. 538 

Redaktor naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. Adres Redakcji: Lódź, ul. Piotrkowska 102a, - SekTetańat Redakcji: 223-05. - Redakcja nocna: 145-50. - Dział Miejski: 137· '7, 109-62. 
Dział Gospodarcl!ly: 129·13. - Dział li51Ów: 103-04. - Dział Kulturalno-Oświatowy: 109·62„ - Dział Sportowy. 137-47. - Ogłoszenia: Piotrko.wslin l04a, telefon 111-~50 i 1:4-75. 
:W\dawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". Prenumerata miesięczna zł 4,50, kwartalna · zł '13,50, półroczna sł 27.- pnyjmują wszy!tkie Urz~tly i Agencje Pocztowe, oraz listonos1.c miejscy i 

wiejscy na terenie całe.i Polski w terminie do 15·11> kazdeao m•ea na ok:rea nastepny. D-2-18742 


